Lódź, lyy 1905 r. 
"GU Ad a ry 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 „— 
Kwartaln: „ 2 „ — 
Miesięczn. „ — „6 


Wtor. Św. Norberta. 
Środa Św. Roberta Op. 
Czwart. Św. Maksyma B. 
Piąt. Św. Pryma M. 

Sob. Św. Małgorzaty. 
Niedz. Zest. Ducha Ś. 
Pon. Świąteczny. 


Wschód sł. godz. 3 m. 47. 


n Zachód sł. godz. 8 m. 09. 
Odnoszenie 10 k. m. H Dług. dnia godz. 16 m. 24. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

TESENESTETESYNETYZEZAKIAŁAZE 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie 55115 w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50] ul. Przejazd Aż 8. 
Mięsięczniecja ot" wS 3% telefonu 593. 


Rok VIII. 


ROZWÓJ 


zinik pltyony, grzemyslowy, tzozomioay, apoien i torao, Ulusowany, 


Wtorek, dnia 24 maja (6 czerwca) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul, Krucza M 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitówy. 


Se- Warszawska 


WŁADYŚLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ ( 


Pralnia Chemiczna, Farbiarnia zeyoracyjno krawiecki 


ZAKŁAD 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KE" Na żądanie w 24 godzin. —qag 


AKUSZERKA 


Paszyńska 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej 38 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądanie umieszcza dzieci. 1013-r-0 


E y sprawie robotniczej, 


W swoim czasie donosiliśmy, że zorganizo- 
wana została Najwyżej zatwierdzona Komisya 
do obmyślenia środków uporządkowania bytu 
i położenia robotników w zakładach przemygsło- 
wych eałego państwa. Otóż posiedzenia komi- 
syi z udziałem przedstawicieli przemysłu wyzna- 
czone były w Petersburgu na dzień 29 z. m. 

W skład wzamiankowanej komisyi wchodzili 
jako' prezes: minister skarbu, sekretarz stanu; 
senator r. t. W. Kokoweew, jako członkowie: 
wyznaczeni z Najwyższego rozkazn—członek Ra- 
dy państwa, senator rz. r. t. N. Szydłowski, 
członek Rady państwa r. t. N. Bałaszew, czło- 
nek Rady państwa r. t. 4. Stewen, członek Ra- 
dy państwa, senator, r. t. książę Oboleński, to- 
warzysz ministra rolnictwa i dóbr państwa r. t. 
P. Szwanebach; przedstawiciele instytucyj rzą- 
dowych: ministeryum spraw wewnętrznych: to- 
warzysz ministra spr. w. rz. r. st. E. Watazzi, 
wice:dyrektor departamentu policyi rz. r. St. 
N. Zujew; z ramienia ministerynm rolnictwa 
i dóbr państwa: członek rady górniczej r. t. A. 
Sztof, urzędnik do szczególnych poleceń przy 
ministrze rolnictwa i dóbr państwa r. s. G Ti- 
granow; z ramienia ministerynm komunikacyj: 
towarz. ministra r. t. W. Miasojedow Iwanow, 
członek komitetu zarządu dróg żelaznych p. 0. 
członka rady inżynierskiej, r. st. N. Hofman; 
z ramienia ministeryum sprawiedliwości: dyrek- 
tor l go departamentu ministeryum sprawiedli- 
wości rz. r. st. J. Szczegłowitow; 4 ramienia wo- 
jennego ministerynm: generał major J. Popow; 
z ramienia ministeryum marynarki: członek za- 
rządu Baltyckiego mechanicznego zakładu budo- 
wy statków morskich r. st. A. Czikalew; z ra- 
mienia ministerynm Dworu Cesarskiego: pomo- 
cnik zarządzającego gabinetem Jego Cesarskiej 

ysokości, zawiadujacy oddziałem ziemsko-prze- 
mysłowym gen.-major W. Boldyrew; z ramienia 

łównego zarządu handlowej żeglugi morskiej i 
portów: członek rady r. st. A. Gorenko; z ramie- 
nia kontroli państwowej: towarzysz kontrolera 
Państwowego rz. r. st. D. Fiłozofow, generał-kon- 
troler departamentu stanu cywilnego rz. r. st. 
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S. Iwanow; z ramienia Św. Synodu rządzącego: 
dyrektor Zarządu gospodarczego r. t. P. Ostro- 
umow; z ramienia ministerynm skarbu: towa- 
rzysz ministra skarbu, zarządzający sprawami 
bandlu i przemysła r. t. W. Timirazjew; zarzą- 
dzający oddziałem przemysłu r. t. N. Langowoj. 
Referent komisyi r. k. T. Fomin. 

Jako przedstawiciele przemysłu, którzy mieli 
wziąć udział w pracach komisyi znaleźli się: 
z ramienia komitetów handlu i manufaktnry: 
łódzkiego — jako delegaci: prezes komitetu Emil 
Geyer, prezes zarządu akc. Tow. „R. Kindlera* — 


„0. Kindler, jako zastępcy: doktór chemii Alfred 


Biederman i dyrektor ake. Tow. wyrobów baweł- 
pianych I. K. Poznańskiego— Maurycy Poznański; 
z ramienia komitetu białostockiego jako dele- 
gaci: fabrykant Artur Hasbach, kandydat nauk 
handlowych Wolf Altman, jako zastępcy fabry- 
kanci Roman Weczerk i Jakób Markus,i oraz od 
komitetów handlu i manufaktury: Iwanowo- 
wozneseńskiego, odeskiego, kostromskiego i ki- 
jowskiego; z ramienia komitetów giełdowych: 
warszawskiego — jako delegaci: dyrektor zakładu 
budowy maszyn akc. Towarz. „Gerlach i Palst*, 
inżynier cywilny Karol Czajkowski, dyrektor 
zakładu „Ciechanow*, inżynier-technolog Teodor 
Jewniewicz; dyrektor garbarni „Braci Pfeifer, 
Szlenkier i Temler* inżynier - technolog Henryk 
Karpiński, dyrektor papierni „Jeziorna“, inży- 
nier technolog Edward Natanson; jako zastępcy: 
inżynier chemii Józef Rzętkowski, dyrektor za- 
kładn „Norblin, br. Buch 1 T. Werner*, inżynier 
technolog Teodor Wedner; dyrektor zakładu 
sztucznych nawozów, inżynier-technolog Henryk 
Radziszewski i dyrektor zakładu maszyn, inży- 
nier-technolog Stanisław Paczke, oraz od komi- 
tetów giełdowych: moskiewskiego, kazańskiego, 
niżtiegorodzkiego, ryzkiego, rewelskiego, rostow- 
skiego nad Donem, samarskiego, saratowskiego 
i charkowskiego. 


Z ramienia rad zjazdów: 
górników 
dyrektor — rozporządzający  franko-rosyjskiego 


przemysłowców 


Tow. górniczego Konstanty Herting, stały prezes | 


rady zjazdy w Petersburgu, inżynier górniczy 


Władysław Żukowski, jako zastępcy: zarządzają- | 


cy kopalniami franko-włoskiego Towarzystwa, 
inżynier 
stępca dyrektora rozporządzającego sosnowiekie- 
go Towarzystwa kopalni węgla, rudy i zakłą- 
dów, inżynier górniczy Alfons 
rady zjazdów przemysłowców górników południo - 
wej Rosyi, Urala, przemysłowców zakładów me- 


talowych Północnego i Nadbaltycekiego okręgów; ` 
przemysłowców nafty w Baku, Wszechrosyjskie- ; 
go Tow. cukrowni i młynarzów; dalej z ramie- | 


nia Najwyżej zatwierdzonego stalego biura rady 
właścicieli zakładów żelaza, z ramienia stalego 


Królestwa Polskiego, jako delegaci: | 


górniczy Mieczysław Grabiński i za- | 


Rogalewicz; od | 
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biura przedstawicieli przemysłu złota i platyny, 
z ramienia związku piwowarów, z ramienia Pe- 
tersburskiego Tow, do współdziałania w celu 
polepszenia i rozwoju przemysłu fabrycznego za- 
wodowego; wreszcie z ramienia handlowo-prze- 
mysłowego firmy m. Batuma. 

Pierwsze posiedzenie komisyi 
zostało w d, 29 maja r. b. 

Przed zapowiedzianemi naradomi 
przedstawicieli przemysłu, handlu i komitetów 
giełdowych zgromadzili się na przedwstępne na- 
| rady w lokalu Petersburskiego Tow. rozwoju 
przemysłu, w d. 27 maja po południu, a to w 

celu dokładnego rozważenia komunikatu, jaki 
zamierzo10o przedstawić ministrowi skarbu. 


wyznaczone 


komisyi 


Minister skarbu Kokoweew postawił na po- 
rządku dziennym narad tylko dwa projekty praw, 
mianowicie: 1) o wolności strejków i 2) o skró- 
ceniu dnia roboczego. C> sig zaś tyczy prawa 
o pomocy lekarskiej dla robotników i wolności 
związków roboczych, to te zostały przez ministra 
cofnięte, wobec. faktu, że ministeryum nie ukończy- 
ło przedsięwziętych stadyów. 

Wszelkie inne kwestye, dotyczące polepsze- 
nia bytu robotników nie były wogóle objęte po- 
rządkiem dziennym. 

Na zwołanem w d. 29 maja r.b, o godz, 
84 wieczorem posiedzeniu komisyi — przedstawi- 
ciele przemysłu złożyli na ręce wice ministra 
skarbu W. Kokowcewa komunikat treści nastę- 
| PuJĄCEJ: 

Ekscelencyo! 

Przybyli ze wszystkich stron Państwa, wy- 
brani przez odpowiednie instytneyc przedstawi- 
ciele przemysłu, dla udziału w pracach komisyi 
pod przewodnictwem Jego Ekscelencyi, uważają 
sobie za obowiązek przedstawić niniejszy komn- 
nikat, wywołany ogólnemi warunkami, przy któ- 
rych mają pracować. 

Działalność terażniejszej Komisyi wywołana zo- 
stała nie naturalnym biegiem życia przemysłowe- 
go, lecz powstałemi w ostatnich czasach i trwają- 
cemi dotąd w różnych miejscowościach państwa 
masowemi strejkami robotników. 

„ Jako przyczyny owych strejków, zjawiają 
się w każdym wypadku nie tyle warunki ekono- 
miczne bytu robotników, ile uboczne okoliczno- 
ści, nie mające nie wspólnego z przemysłem cze- 

| go najwymowniejszym dowodem służyć może 
| wybuch nie mniej częstych i nie mniej ciężkich 
„dla państwa strejków rūp klas pracujących, 
niemających żadnego zgoła związku z przemy- 
: słem fabrycznym. Ogólny wielee wzburzony stan 
wszystkich sfer ludności, stanowi obecnie w pań- 
| stwie zjawisko, nie wymagające dowodzenia. 
| Wobec takiego położenia, przedstawiciele 
| przemysłu uważają za nieżbędne wyrazić swoje 
głębokie przekonąnie, że zatwierdzenie proje- 
| któw objętych porządkiem dziennym w Komisyi 
| sh wpłynie bynajmniej na uspokojenie robotni- 
! w, l 

Przyznając w zupełności nietylko pożytecz- 
ność, lecz i konieczność natychmiastowego przy- 
stąpienia do rozpatrzenia niektórych z działają- 
| cych'i do opracowania wywołanych wsrankami 

Życia nowych praw, zarówno wytkniętych przez 
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rząd jak i innych, jako to naprzykład położenia 
o ułatwieniu organizowźnia przy fabrykach iza- 
kładach wszelkiego rodzaju 10stytucyi oświaty, 
przedstawiciele przemysłu uważają za obowiązek 
ze skupioną nwagą zająć się energicznie rozwa- 
zeniew wyłauszezonych w porządku dziennym py- 
tań; przyznają oni za swoje zadanie zapatrywać 
się na owe pytania niy z punktu widzenia wy- 
łącznego ograniczenia interesów przedsiębiorców, 
lecz jako zasadę swoich dysknsyi będą mieli 
na względzie korzyści państwa i narodu. Tem 
nie mniej są oni przeświadczeni, że jakkol- 
wiekby zasadniczo i sprawiedliwie była usku- 
teczniona podjęta praca, nie wyda Ona pożąda- 
nego rezultatu, napotka na wielkie trudności przy 
wprowadzeniu jęj w życie i postawi przemysłow- 
ców w niezmiernie ciężkie. położenie, na podsta - 
wie następujących powodów: 

Przy podnieconym stanie naszego społeczeń 
stwa, egółu i robotników, niewątpliwie pra- 
ca ta będzie podlegala wszelkiego rodzaju za- 
rzutom: będą wskazywać na jednostronność tej 
pracy, ponieważ nie mogła brać w niej udziału 
strona zainteresowana — robotnicy; będą stawiać 
zarzuty, źe projekty praw rozpatrywane były nie 
w tej instytucyi, którą należalo powołać do dzia- 
łania prawnego, zgodnie z Najwyższym reskryp- 
tem z dn. 3 marca r. b., przy udziale lepszych 
sił ludacści; wszelkie wskazówki przedstawicieli 
przemysłu, chociażby one były zupełnie słuszne, 
będą uważane jako przeciwdziałanie dążeniu do 
polepszenia bytu robotników, tu możs doprowa- 
dzić do większego jeszcze zaostrzenia stosunków 
robotników do pracudawców. 

Przystępując do rozważania projektów praw, 
niezbędaem jest znać dokładnie iatencye rządu 
w kwestyi sprawy wolności związków, t.j. wol- 
ności walki ekontm'cznej stron zainteresowanych, 
ponieważ do tego powinny być zastosowane pra- 
ce Komisyj. 

Na podstawie wyżej wyłuszczonych wywo- 
dów przedstawiciele przemysłu uważają, że dla 
uniknięcia spotęgowania się Jeszcze wzburzenia, 
należałoby nadać terzźniejszej pracy znaczenie 
pracy przygotowawczej, dla przedstawienia jej do 
wskazanej Najwyższym reskryptem z d. 3 marca 
r. b. instytucyi, w której praca ta będzie podle- 
gała rozpatrzeniu przez osoby wybrane i obda- 
rzone zaufanie przez wszystkie klasy ludności. 
Krótkoterminowe odroczenie wprowadzenia w ży- 
cie wytkniętych projektów praw, z których więk- 
sza część nie jest wywołana potrzebami chwili, 
będzie mniej ryzykowne, aniżeli wprowadzenie 
praw, które nie doprowadzą do zamierzónego 
celu. 

Pod komunikatem 55 podpisów. 

— Po zapoznaniu się z treścią powyższego ko- 
munikatu, minister Kokowcew oświadczył, że za” 
projektowane prace  Komisyi uważa za roboty 
przygotowawcze i że one będą wniesione rzeczy- 
wiście do instytncyj jrawodawczych, które po- 
wołane zostaną do życia, na zasadzie Najwyż- 
szego Reskryptu z dnia 3 marca r. b. 

Minister Kokowcew zaznaczył przytem, że 
nietylko w jego, lecz i w innych „ministeryach 
projekty do praw, nia będące narazie musowemi, 
odkładają się, aby je przeprowadzić przez 
nowe prawodawcze instytucye. i 

Mimster chciał postawić na porządku dzien- 
nym najpierw kwestyę SARA eaa jednak 
na propozycyę przedstawicieli przemysłu zgo: 
dził się rozpatrywać prawo o zmianie przepisów 
karnych, dotyczących strejków. 

Projekt tego prawa został przedyskutowany, 
a posiedzenie dalsze w tej sprawie wyznaczono 
na dzień 31 maja. 

W środę, t.j. 


dnia 31 maja r. b., rano, 
wszyscy przedstawiciele przemysłu, w liezbia 55, 
zgromadzili się znów na wspólne narady, w sali 
Towarzystwa petersburskich fabrykantów. Na 
zebraniu tem wniesiono projekt i uchwalono, 
aby z powodu klęski, która spotkała Państwo na 
Dalekim Wschodzie i wobec. ciągłych, nieustają 
cych niepokojów wewnętrznych zaproponować 
ministrowi Kokowcewowi, odłożenie posiedzęnia 
Komisyi do spraw robotniczych, oraz do spraw 
„podatku przemysłowego —do więcej sprzyjających 
czasów. e. 

Po zakomunikowaniu tegoż dnia wieczorem, 
sekretarzowi stanu Kokowcewowi, powyższej u- 
chwały przez delegatów przemysłu, minister o- 
ówiadezył, że przerwa prać Komisyi w sprawie 
robotniezej, wyrządzi krzywdę interesom robot- 
niczym, które z niecierpliwością oczekują zde- 
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eydowania kwestyj, ich dotyczących, zwłaszcza 
unormowania dnia roboczego, co może być rozstrzy- 
guięte w ciągu dwóch posiedzeń. Dlatego zaz- 
naczył, azali nie lepiej zdecydować się na roz- 
ważenie tych spraw, aniżeli zasłużyć na zarzut 
uchylania się od powzięcia stanowczej decyzyi. 

Zaznaczywszy to, minister Kckowcew zapro- 
ponował „przemysłowcem, «by podezas przerwy 
na sesyi rozważyli tę sprawę, pomiędzy sobą 
raz jeszcze. Po wznowieniu sesyi jednak prze- 
mysłowcy cŚwiadczyli, że pozostają przy swo- 
jem zdaniu pierwotnem i znowu zapewniali, że 
aczkolwiek uznają wielkie znaczenie podjętej 
pracy, do której byli wezwani, leóz raz jeszcze 
proszą o odłożenie :aęć Komisyi, chociażby na 
pewien czas dla tego, ży wzruszenie, jakiemu u- 
legają, pozbawia ich możności spokojnego sądu 
o rzeczach. 

Minister Kokowcew, zamykając posiedzenie, 
oświadczył, że wbrew woli zmuszony jest przer- 
wać pracę wspólną z przemyrłowcami, lecz Ko- 
misya złożona % członków zo strony rządu, będzie 
pracowała. Komisya ta wypracuje projekt pra- 
wa w sprawach już rozważonych o strejkach 
robotniczych (zmowach), a następnie będzie roz: 
ważała inne sprawy programv.- Minister wyraził 
nadzieję, że przerwa nie będzie zbyt długa 
i nie przyniesie uszczerbku przygotowaniu proje- 
któw prawa, które mają być wriesione do za- 
twierdzenia władz piawodawczych w najbliższej 
przyszłości. 

Niezależnie od tego, 
mysłu polskiego wręczyli ministrowi Kokow- 
cewowi memoryał, w którym wykazane 20- 
stały potrzeby naszego przemysłu i konieczność 
wprowadzenia języka polskiego w stosunkach 
robotników z inspekcyą fabryczną; aby normalny 
dzień roboczy nie przekraczał 10 godzin, ażeby 
szkoły fabryczne, przemysłowe i politechnika, 
jako służące wprost dla celów przemysłowych, 
prowadzone były w języku polskim, oraz, aby 
w Królestwie Polskiem zaprowadzony był samo- 
rząd. 


przedstawiciele prze- 
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Poniżej przytaczamy w dosłownem brzmie- 
niu odezwę, którą przedstawiciele handlu i prze- 
mysłu, biorący udział w komisyach robotniczej i 
podatkowej, wystosowali do p. ministra skarbu: 

<Weżwani do Petersburga dla udziału w ko- 
misyach do sprawy robotniczej i do rewizyi u- 
stawy o podatku przemysłowym, przedstawiciele 
stanu handlowo-przemysłowego, z wyboru lokal- 
nych doradczych instytucyi baadlu i przemysłu, 
głęboko są wstrząśnięci smutaemi wydarzeniami, 
które spadły na Rosyę w dniach ostatnich, Krej 
nasz, wstrząśnięty zamieszkami wewnętrznemi i 
zasmucony nieszczęściami wojennemi, wymaga, 
abyśmy się wypowiedzieli śmiało i otwarcie. 

Jako przedstawiciele potrzeb szerokiej dzie- 
dziny gospodarstwa narodowego. blisko związa- 
ni ze wszystkiemi siłami wytwórczemi państwa, 
nie możemy ukrywać przed sobą konieczności 
długich i ciążkich doświadczeń, na które skaza- 
na jest cała ludncść Rosyj. 

Pojmując ogromną wagę przeżywanej chwi- 
li historycznej, uważamy za swój święty obo- 
wiązek prosić Waszą Ekscelencyę o przedsta - 
wienie do nznania Najjaśniejszego Pana naszego 


głębokiego i szczerego przekonania, że jedynie” 


niezwłoczne urzeczywistuienie wapowiedzianego 
w Najwyższym Roskrypcie z dnia 18 go lutego 
zwołania wybranych przedstawicieli ludu moze 
wyprowadzić kraj z obecnego trudnego położe- 
nia, zwrócić całą ludność do pracy pokojowej i 
dać prawidłowe rozwiązanie palących kwestyj 
państwowych*. 


a 


„Nowoje Wremtia* ogłasza rozesłany członkom 
rady ministrów projekt ministra Bułygina o przedstawi- 
cielstwie rady narodowej. Przedstawiciele do tej rady 
są wybierani według ustawy ziemskiej z roku 1864 przez 
trzy kolegia powiatowe: mianowicie zjazd posiadaczy 
większej własności, zjazd wyborców miejskich i zjazd 
wyborców od gmin wiejskich. Wogóle więc wprowadzo- 
ny będzie cenzus majątkowy, którego wysokość określi 
rada ministrów. 

Rada narodowa rozważać będzie wszystkie projekty 
praw, budżet, ma inicyatywę praw i może interpelować 
ministrów, lecz ministrowie pozostaną i nadal odpowie- 
dzialni tylko przed władzą zwierzchnią. Ilość przed- 
stawicieli nie wyżej jak 600. Termin pełnomocnictw 
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z wyboru trzyletni. Przewodniczący obrany będzie z po- 
śród przedstawicieli. 

Projekty praw, przyjęte przez radę narodową, będą 
wnoszone do rady państwa, następnie zatwierdzane przez 
władzę zwierzchnią. W razie różnicy zdań między ra- 
dą państwa a narodową, władza zwierzchnia rozstrzyga. 
Rada narodowa obradować będzie co rok od początku 
listopada do stycznia. Osobistość przedstawicieli będzie 
nietykalna; otrzymają oni po 15 rb. dyet dziennych. 

UR 


Projekt zaprowadzenia ziemstw w Królestwie Pol- 


skiem, na Kaukazie i w guberniach nadbaltyckich zo- 
stał odłożony, jak donosi „Nowoje Wremia*. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ciehomira. 
tro Wisława. 


KONCERT. Dziś koncert Tadeusza Leliwy z u- 
działem sił warszawskich, ulica Dzielna (Sala koncerto- 
wa.) Początak o godzinie 8 i pół wieczorem. 


WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Z Sekcyi handlowej. Na wczorajsze posie- 
dzenie Sekcyi przybyła niezbyt liczna garstka 
członków i gości. Wielu odstraszyć mózł strasz- 
ny upał, który jeszcze i wieczorem dawał się 
we znaki, a byli też może i tacy, których od- 
straszył teoretyczny charakter zapowiedzianego 
referatu, przedmiotem którego było streszczenie 
pracy prof. uniwersytetu we Wrocławiu, Werne- 
ra Sombarta, dotyczącej systematyki przesileń 
przemysłowych. Referował inż. Stefan Kossuth, 
przewodziczył zaś wiceprezes Sekcyi, dr. Józef 
Konie. 

Śsiśle teoretyczny charakter referatu, nie 
pozwala nam na powtórzenie w niniejszej wzmian- 
ce obszernych, aczkolwiek dość zwięźle przez re- 
ferenta str szezonych wywodów prof. Sombarta. 
Zaznaczamy więc tylko, że na podstawie rozbio* 
ru przyczyn, skłądników i chjam ópa różnych 
przesileń, prof. Sombart nakreślił następujący 
schemat przesileń gospodarczych: k 

A. Przesilenie jako następstwa win osobis 

tych. 
. Przesilenia jako fakt przyrodzony. 
C. Przesilenia jako fakt społeczny. 
Podział grupy C: 
Przesilenia prywatno-gospodarcze; 
Przesilenia państwowo gospodarcze, czyli 
finansowe; 
Przesilenie społeczno-gospodarcze, 
Podział grupy CIII. 
1. Prosta zbytowe. 
2. Kapitełowe (podażowe). 

s) Pierwotne a) Handlowe 

b) Wtórne (ostre) b) Wytwórcze, 

Biorąc następnie ten podział za podstawę 
do wyprowadzenia teoryi przesileń, prof. Som- 
bart zaznacza, że typy A i B pozostają oczy- 
wiście po za sferą nauk społecznych, że typ CI, 
jakkolwiek wielce zajmujący dla socyologa, nie 
może być przedmiotem dociekań ekonomicznych, 
że typ CII należy do nauki finansowości, a z po- 
między przes] ń typu CIII przesilenie proste 
zbytowe wyczerpują się całkowicie nauką o o- 
biegu towarów. 

Tym sposobem tylko przesilenia podażowe 
czyli kapitałowe mogą być przedmiotem badań 
teoretycznych, jako osobny problemat. Pogłębie- 
nie zaś istoty tych ostatnich przesileń, wykazu- 
jące, że przesilenia te nie mogą być uważane 
za anomalię, za objaw patalogiczny, że są one 
koniecznem następstwem rozpędu działalności 
gospodarczej, doprowadziło prof. Sombarta do 
wniosku, że teorya przesileń powinna być roz 
szerzoną i objąć, jako teorya konjunktur, nastę- 
pujące trzy zadania ekonom.czne: a) tooryę roz- 
pędu gospodarczego (zwyżki), b) teoryę depre- 
syi gospodarczej (chronicznej kniżki) i e) teoryę 


Ju- 


II. 


II. 


.reakcyi gospodarczej (ostrej zniżki). 


W rozprawach, jakie wywiązały się nad po- 
ruszonymi w referacie zagadnieniami, brali u- 
dział pp. dr. Konie. E, Hirszberg i inni. Posie- 
dzenie zamknięto o godz. 10 i pół. 


Płacenie komornego z góry. Oddawna usta- 
lil się u nas zwyczaj płacznia komornego z góry- 
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Zwyczaj ten stał się niejako prawem obowiązu- 
jącem każdego lokatora, aby w wyznaczonych 
terminach uiszczał zapłatę za zajmowany lokal 
zawsze z góry. Praktykowany u nas zwyczaj 
:ten daje nieraz powód do licznych nieporozumień 
między właścicielem domu a lokatorem, gdy ten 
ostatni chybia terminu wniesienia z góry przy- 
padającej za komorne należności. Lokator czuje 
się zmuszonym ściśle s oiować się do zakorzenio- 
nego zwyczaju, gdyż w przeciwnym razie grozi 
mu eksmisya z zajmowanego lokaln. 

W Łodzi, gdzie kamienicznicy 8 'iśle prze- 
strzegają wygodnego dla nich zwyczaju, dawniej 
zamiast gotówki żądapo natychmiast przy zawie- 
raniu kontraktu wystawiania terminowych weksli 
na kilka nieraz miesięcy naprzód. Za weksle 
zdyskontowane kamieniczuik brał gotówsę, którą 
mógł robić obroty; lokator zaś piloować musiał 
terminu, aby go nie chybić. Ileż z tego powodu 
mieliśmy procesów w Łodzi, ilnż lokatorów ska: 
zanych było na wyrzucenie z mieszkania przez 
komornika. 

W ostatnich latach żądanie z góry weksli 
mieszkaniowych ustało, nie zaniechano jednak 
ściągunią należności komornego z góry od każ- 
degu lokatora, zawarurkowanego w kontrakcie. 

Czy jednak słusznie płacimy komorne z gó- 
ry, czy właściciel domu ma prawo wymagać pła- 
cenia komornego z góry? 

Na pytanie to jeden z adwokatów przysię- 
glych w ostatnim numerze „Gazety Sądowej* 
odpowiada przeczącoe. Zdaniem autora, warunek 
ten jest pozbawiony sprawiedliwej podstawy, 
przyjmowany przez lokatorów z musu i tem sa- 
mem nie ważny; żądania zaś zapłaty, gdy z lv- 
kalu biorący w uajem nie korzystał jeszcze 
wcale, jest pewnego rodzaju nadużyciem ze stro- 
ny właściciela domn, który wszak nie potrzebuje 
obawizć się o uiszczenie zapłaty z dołu, gdyż 
przysługuje mu prawo zabezpieczenia na rucho- 
mościach lokatora. 

Pogląd autora „Gazeta Sądowa* zaopatruje 
w następujące zastrzeżenie: „jeżeli krytyka zwy- 
czaju może mieć pewne podstawy, to juź trudno 
byłoby zgodzić się na zdanie, że warunek wy- 
mieniony w kontrakcie co do płacenia czynszu 
„% góry“ jest nieważny. Przeciwnie zobowiąza- 
nie takie słusznie korzystać powinno z opieki 
prawa*. 

Wypadki w Widzewie. Władza wyższa po- 
leciła naczelnikowi powiatu łódzkiego przepro- 
wadzić energiczne śledztwo w sprawie zaszłych 
wypadków w d. 31 maja r. b. w Widzewie, 
podczas których uległo ciężkim lub lekkim obra- 
żenicm oiała, spowodowanym wystrzałami z bro- 
ni palnej — kilkanaście osób. 

Stosownie do powyższego polecenia, naczel- 
nik powiatu łódzkiego przystąpił do przeprowa- 
dzenia śledztwa wraz z naczelnikiem straży 
ziemskiej. : 

Zarząd Towarzystwa Hygienicznego otrzymał 
list od logatorów domu przy ul. Krótkiej Me 12, 
w którym uskarżają się na zaprowadzone po- 
rządki właściciela domu p. Galewskiego. Otóż 
p. Galewski postanowił nie oczyszczać kloak 
przez wywożenie beczkami, jak się to powszech- 
nie praktykuje w Łodzi, lecz urządził specyalny 
kanał do wypuszczania nadmiarn zawartości 
wprost ma ulicę do rynsztoków. Nie dziwnego, 
że przeciwko podobnemu postępowaniu protestu- 
Ją nietylko lokatorzy wyżej wspomnianego do- 
mu, lecz i mieszkańcy ulicy Krótkiej. Zarząd 
Towarzystwa Hygienicznego zwróci się z prośbą 
do p. policmajstra m. Łodzi o stosowne rozpo- 
rządzenie w cela usumięcia podobnych niepo- 
rządków. 

Rzeżnia miejska. Nareszcie długotrwały za- 
targ rzeźników z rzeźnią miejską został wczoraj 
pomyślnie ukończony. Zaprojektowane na wspól 
nych naradach ubiegłego tygodnia przez radnych 
miasta i jpspektora weterynaryi rządu gubernia]- 
nego piotrkowskiego p. Kiszkiela i przyjęte przez 
administracyę rzeźni ustępstwa dla rzeźników 
zostały zaakceptowane przez wszystkich akcyo- 
naryuszów i zatwierdzone przez gubernatora 
piotrkowskiego. 

„7 Szereg zaprojektowanych ustępstw poda- 
liśmy już w jednym z popr"ednich numerów 
„Rozwoju*. 

Ażeby upamiętnić chwilę polubownego  zala- 
twienia tego zatargu, akcyonaryusze rzeźni ofia- 
rowali 10,000 rubli na budowę domu dla cechu 
rzeźników, oraz na inne potrzeby, związade Zii- 
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teresami Zgromadzenia cechu rzeżników. 

Tak więc strejk rzeźników został nareszcie 
ukończony. 

Od wczoraj rzeźnicy chrześcianie zaczęli 
szlachtować trzodę chlewną. Przez wczoraj i 
dzisiaj zaszlachtowano 146 wieprzów. 


YBezrobocia w fabrykach. Wczoraj wieczo- 


rem zaprzestano pracować w dwóch fabrykach: 


Braci Bechtold (Piotrkowska XM 218) 150 ro- 
botników i u M. Bauera (odlewnia) 30 robotni- 
ków. 

Przystąpili natomiast do pracy w fabrykach 
następujących: w obrębie 3-go cyrkułu nolicyj- 
nego—u Floryana Jarischa, Teodóra Finstra, 
Tobiasza Białera i Rudolfa Anstadta; w obrębie 
4go cyrknłu policyjnego: w fabryce akc. Tow. 
L. Geyera—3,250 robotników i Karola Steinerta 
1,380 robotników. 

Ogółem w danej chwili nie pracuje Około 
20.000 robotników w 38 fabrykach. 


Zebranie. W czwartek, o godz. 8 wieczorem, 
w lokalu <Lutni* (Piotrkowska 108), odbędzie 
się posiedzenie fabrykantów i majstrów tokar- 
skich oraz ślusarskich, którzy będą się naradzać 
nad uchwałami czeladników. 


Szczepienie ospy. W ciągu okresu czasu od 
1 maja do dnia dzisiejszego, dokonano w obrę- 
bie l-go cyrkułu policyjnego 1,400 szczepień o- 
am bezpłatnie dzieciom rodziców ubo- 
gich. 

Żydowskie Towarzystwo dobroczynności. Na 
wczorajszem posiedzeniu Zarządu żydowskiego 
Towarzystwa dobroczynności postanowiono, aby 
wobec braku odpowiednich funduszów na zapo- 
mogi, wydawać tylko od 500 do 600 funtów 
chleba dziennie. 


Szkoła handlowa w Zgierzu. W Szkole han- 
dlowej w Zgierzu egzaminy w klasie 7-ej koń- 
czą się w d. 18 b. m; wydanie patentów z u- 
kończenia szkoły nastąpi d. 20 czerwca. 


Ze zgromadzenia czeladzi pohczoszniczych. 
W niedzielę unia 4 czerwca pó południu odby- 
ło się w lokalu gospodnim, przy ulicy Widzew- 
skiej Ne 26, pod przewodnictwem starszego cze- 
jadnika Karola Cijera w obecności podstarszego 
Józefa Szellenberga i 41 członków, posiedzenie 
czeladzi polezoszniczych. 

Do kasy wpłynęto przy tej sesyi 23 rub. 
40 kop. Do grona ezeladzi zostali przyjęci p. 
Jan Jabłoński i Johan Fraj. Następnie przed- 
stawiono żądania czeladników. 


Nadesłane. Następujące ofiary wpłynęły do ka- 
sy Komitetu przeciwżebraczego w miesiącu maju r. b: 
Pp.: Skotnicka -za przysłanie służącej 1 rb.: dochód ze 
skarbonki p. R. Fiustera 8 rb. 13 kop; Winterowa za 
dostarczenie sklepowej 1 rb; dochód ze skarbonki p ni 
Berlach 5 rb, 10 kop.; wszyscy członkowie II Tow. poż.- 
oszczędn. */, proc. dywidendy 710 rb. 5 kop. Razem 725 
rb. 28 kop. 

Za powyższe ofiary Zarząd Komitetu przeciwżebra- 
czego składa niniejszem serdeczne „Bóg zapłać.” 


Napad na stłójkowego. Dziś o godzinie 9-ej 
minut 45 rano, stojący na posterunku obok oddziąłu 
Banku Państwa stójkowy, Karol Wadel, lat 28 został 
oblany kwasem siarczanym przez przechodzącego żyda, 
który zdołał zbiedz. Lekarz Pogotowia stwierdził lek- 
kie oparzenie karku i lewej strony twarzy. Po udzie- 
leniu doraźnej pomocy, Wudel został odesłany dorożką 
do II-go cyrkułu. 

Nieporządki uliczne. Wczoraj grono mieszkań- 
ców dla ułatwienia i skrócenia przejścia z ul. Składo- 
wej-na Węglową wyrąbali kilka desek z okalającego ul. 
węglową parkanu i następnie usiłowali zburzyć go zus 


pełnie Samowolę tę zauważył strażnik, który zawcz- 
wał patrol wojskowy. Ten rozpędził natychmiast tłum 
szkodników, 


Dziś usiłowano w dalszym ciągu burzyć tenże sam 
parkan. Interwencya patrolu wojskowego zapobiegła te- 
mu zamiarowi. 

Zbrcdnia czy samobójstwo. W lesie miej- 
skim w odległości 500 kroków od plantu kolejowego ko- 
oi cbwodowej iódzkiej znaleziono zwłoki Hersza Berg- 
holca, zamieszkałego przy ul. Wschodniej nr. 63. Śledz- 
two wyjaśni zapewne, czy było to samobójstwo, czy też 
Bergholc padł ofiarą zbrodni. 

Kraszieże. Nocy dzisiejszej przy ulicy Piotr- 
kowskiej w domu pod M 31, z dystrybucyi Szymona 
Sznapera, skradziono towaru za 300 rb. — Przy ulicy 
Zgierskiej w domu pod M 24, z pralni Władysława 
Kopczyńskiego i Wawrzyńca Durczyńskiego skradziono 
a miedziane kotły, wartości 54 rb. 50 kop. 

Nagły zgon. Zmarł nagle stróż domu przy ulicy 
Targowej X 52 Stefan Kautz. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: przy zbie- 
gu uliePołudniowej i Wschodniej Józef Szyrowicz, Jat 22, 
odwieziony został do szpitala Poznańskich; na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 62 Maryanna Jamiałkowiez, lat 50: na ul. 
Południowej nr: 13 Michał Gorczyński, lat 45; na ulicy 
Pustej nr. 13 Bolesława Rogalinska, lat 17, odwieziona 
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została do domu na ul. Radwańską: na ul. Krótkiej nr. 
14 Walenty Sobczak, lat 40; na ul. Zielonej nr. 3 Chaim 
Wojdysławski, lat 43; na ul. Nowomiejskiej nr. 40 ko- 
bieta, lat około 50, od której nie dowiedziano się na- 
zwiska i na ul. Średniej nr. 10 Ludwika Zarembel, lat 
36. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Wyrodna macocha. Na ul. Południowej nr. 6 
Ryfka Solacz, lat 16, córka malarza pokojowego, podczas 
nieobecności ojca pobitą została przez macochę. Odnio- 
sła ona dwie bolesne rany, zadane tępem narzędziem. 

Napad. Na powracającego do domu Józefa Orde- 
sika, piekarza, lat 13, na ul. Drewnowskiej nr. 5% na- 
padli koledzy po fachu i tępem narzędziem zadali kilka 
ran w głowę. Napadnięty udał się na stacyę Pogoto- 
wia, gdzie ranę mu opatrzono. 

Bójka. Na ul. Zagajnikowej nr. 52 między ryce- 
rzami noża wynikła bójka, w której jeden z uczestników, 
Kazimierz Chowański. lat 26, pozostający beoz zajęcia, 
otrzymał 5 ran w głowę, zadanych nożem. Przyprowa- 
dzono ich do II cyrkułu, gdzie zawezwano Pogotowie, 
lekarz którego rany poszkodowanemu opatrzył i pozosta- 
wił go w cyrkule. 5 
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Związek związków. 


<Ruś* w M 131 podaje opracowany na 
zjeździe d. 21 — 22 maja w Moskwie tekst pla- 
nu, według którego organizuje się obecnie waż- 
na instytucya, mająca zeentralizować różne sto- 
warzyszenia rosyjskie. Przytączamy ów tekst 
w całości: 

1) Związek związków ma na celu zjedno- 


„czenie na zasadach federacyjnych aatonomiez- 


nych związków rosyjskich, zorganizowanie pra- 
widłowych stosunków między niemi oraz podej- 
mowanie wszelkiego rodzaju akeyi, którą związ: 
ki uznają za prowadzącą do  urzeczywistnienia 
postulatów politycznych. 

2) Organami związku, mającemi wypeł- 
niać zadania powyższe, są: a) zebranie delega- 
tów poszczególnych stowarzyszeń i b) biuro cen- 
tralne. 

3) Ogólne zebrania delegatów składają się 
z osób specyalnie upełnomoenionych, nie więcej 
jak 8 z każdego stowarzyszenia, nie licząc 2 
delegatów do biura centralnego. 

4) Przedmiotem obrad zgromadzenia dele- 
gatów jest: omówienie i ułożenie najbliższego 
programu działań, pełnomoenietwa i zlecenia dla 
biura centralnego oraz rozważanie jego sprawo- 
zdań o działalności. 

5) Zgromadzenie ogólae zwoływane bywa 
najmniej 1az na dwa miesiące przez biuro cen- 
tralne, tudzież ną żądanie jednej trzeciej części 
sfederowanych związków. Miejsce zebrania 0- 
kreśla biuro centralne. 

6) Zgromadzenie ogólne decyduje większo- 
ścią głosów, przyczem przedstawiciele jednego 
stowarzyszenia liczą się za jeden głos. 

7) Biuro centralne składa się z osób upeł- 
nomocnionych przez poszczególne związki, po 
dwie na każdy związek. 

8) Biuro centralne stanowi organ bezpo- 
średnio wypełniający zadania, wskazane przez 
zgromadzenie ogólne. W przypadkach nadzwy- 
czajnej wagi i nie cierpiących zwłoki biuro mo- 
że działać na razie samodzielnie, raportując naj- 
bliższemu zgromadzeniu ogólnemu. 

9) Buro centralne urzęduje stale; miejsce 
pobytu jego określa zgromadzenie ogólne dele- 
gatów. 

10) Zebranie delegatów decyduje o przyj- 
mowaniu do związku nowych członków, posia - 
dających cechy, wskazane w $ 1, i godzących 
się na działalsość wspólną. 

<Ruś* dodaje od siebie, że w krótkim cza- 
sie zwołane ma być zgromadzenie wstępne biu- 
ra centrałaego z tych delegatów. którzy są już 
wybrani i znajdują się w Petersburga. 


Z Pogotowia ratuukowego. 


Pod przewodnictwem wice prezesa d-ra K. 
Jasińskiego, przy udziale pp.: d-ra M. Cohna, 
d ra K. Jonschera, L. Korala, d-ra A, Krusche- 
go, regenta K. Mogilniekiego i d-ra L. Przed- 
borskiego, członków Zarządu, oraz zarządzające- 
go Pogotowiem d-ra W. Pinkusa, odbyło się dnia 
31 maja r. b. posiedzenie Zarządu, na którem, 
po zatwierdzeniu protokułu poprzedniego posie- 
dzenia i przyjęciu do wiadomości treści ostat- 
nich protokułów komisyi wykonawczej, załatwio- 
no sprawy następujące: 

I. Skonstatowano, że w maju r. b. Pogo- 
towie było czynne 438 razy (o 149 więcej, niż 
w tymże miesiącu roku ubiegłego), udzielając 
pomocy w 296 wypadkach uszkodzeń zewnętrz- 
nych, w 84 — nagłych zasłabnięć, w 17 — otru- 
cia, w 2 — porodów, w 3 — obłędu, w 1—symu- 
laeyi i w 2— nagłej śmierci. Ran, zadanych 
nożem w bójkach, zanotowano 40 (o 17 więcej, 
niż w maju roku zeszłego) Z poszwankowa- 
nych przewieziono 98. Wpłynęło 954 rb. 86 k. 
(w sumie tej z ofier 128 rb. 61 kop), wydatko- 
wano zaś 905 rb. 64 k. Pierwszy raz w tym 
roku zanknięto rachunki miesięczne bez niedo- 
boru, nawet z rrzewyżką wpływów, wynoszącą 
49 rb. 22 k. O tę sumę zmniejszony niedobór 
dotychczasowy stanowi sumę 3,620 rb. 

II. Rozpatrzywszy ostatecznie dane za rok 
ubiegły, pcs'anowiono sprawozdanie oddać do 
druku i zależnie od tego oznaczyć termin ogól- 
nego zebrania, który w każdym razie w tym 
roku wypadnie nieco później, niż zwykle. 

HI. W związku ze sprawozdaniem za rok 
1904 rozpatrzono budżet na rok 1905, ułożony 
na początku r. b, który ostatecznie przyjęto 
z przypuszczalnym wpływem w sumie 13,100 rb. 
(wliczając 3,000 rb. z zabaw) i rozchodem w su- 
mie 16,347 rubli, oraz niedoborem w sumie 
3,247 rb., ewentualnie 6,247 rb. jeżeli Pogoto- 
*wie nrządzenia zabaw zaniechą. 

IV. Przyjąwszy do wiadomości ofertę wła- 
ścicielki placu, którego nabycie na własność za- 
proponowano w końcu roku ubiegłego, że z ce- 
ny szacuukowej ustępuje jeszcze tysiąc rubli, 
zadecydowano, że wobec niepomyślnych w»run- 
ków materyalnych ipstytucyi i niepewności ogól- 
nej, należy załatwienie sprawy kupna placu pod 
własna budynki odłożyć do przyjaźniejszej chwili. 

V. Wzmożona działalność Pogotowia wy- 
maga obecnie powiększenia kompletu niższego 
personelu służbowego i liczby koni. Służbę, któ- 
rą stanowi osim osób (3 starszych sanitaryuszów, 
2 młodszych, 2 woźniców i woźny) należałoby 
uzupełnić, angażując jeszcze jednego mlodszego 
sanitarynsza, co podwyższy roczne wydatki o 
trzysta rubli przeszło, nie licząc jednorazowego 
wydatku na pościel i t. p. rzeczy w kwocie 
kilkudziesięcin rubli. Koni Pogotowie trzyma 
pięć, z których dwa przynajmniej zamienić na- 
leży na lepsze i przy tej sposobności kupić szó- 
stego konia, którego utrzymanie, pomijsjąc dość 
znaczny jednorazowy wydatek, przysporzy zno- 
wu 200 rb. przeszło wydatków rocznie. Przykre 
położenie: zeszczuplenie wpływów bieżących z je- 
dnej strony, % drugiej wzmożenie się koniecz- 
nych potrzeb, albowiem Pogotowie nie może 
ograniczyć swej działalności. Ze względu na to 
postanowiono zaangażować jeszoze jednego młod- 
szego sanitaryusza; powiększenia zaś liczby ko- 
ni na razie nie zdecydowano. i 

VE  Sześcioletnie blisko doświadczenie prze- 
konało, że w razie liczniejszych naraz wezwań 
Pogotowie z trudnością podołać może swemu za- 
danin, zmuszone gnać zmęczone i osłabione przóz 
© konie od wypadku do wypadku; w razie zaś 
katastr fy z liczbą ofiar, wymagającą urucho- 
mienia i trżeciej karetki (zapasowej) w kłopot 
wprawia niedostateczna liczba koni i stałej służ- 
by. W takich razach, nie częstych przecież, sku- 
teczną pomoc okazać Pogotowiu mogłaby straż 
ogniowa miejska, gdyby pozwoliła korzystać 
z koni swoich i z zddziału swego personelu, 
przygotowanego przez Pogotowie do pożądanych 
czynności. Postanowiono w sprawie tej zwrócić 
się z odnośną preśbą do właściwej władzy. 

VII Zastanawiano się nad działalnością Po- 
gotowia w razie epidemii cholerycznej. Zgodzo - 
no się na to, że Ścisły zakres działalności insty- 
tueyi, konieczność ochronienia zwykłej klienteli 
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i personelu służbowego Pogotowia od możliwoś- 
ci zarażenia się, nie pozwalają na udzielanie po- 


| mocy chorym cbolerycznym i na styczność z ni- 
| mi Pogotowia. 


Wobec tego, że szorszy ogół, nie 
czyniący różnicy między przypadkiem zachoro- 
wania i nagłym wypadkiem, przyzwyczaił się do 
wzywania pomocy Pogotowia w razie zapadnię- 
cia na jakąś chorobę, pożądanem byłoby, aby 
Komitet sanitarny miejski, organizując pomoc 
lekarską dla chorych cholerycznych, urządził ją 
na sposób Pogotowia. Pomocnymi w tym wzęlę- 
dzie Komitetowi będą ezivaek jego i zastępca ze 
strony Pogotowia, których wyboru przy tej spo- 
sobności dokonano. 

VIIL Rozpatrywano sprawę urlopów letnich, 
które w końcu roku ubiegłego w zasadzie przy+ 
znane zostały lekarzom Pogotowiu, wskutek ich 
prośby, z terminem dwutygoduiowym i nazna- 
czenie zastępcy na koszt Pogotowia. Wobee po- 
wołania na Daleki Wschód dwóch lekarzów Po- 
gotowia, objęcie ich obowiązków przez zastęp- 
ców i braku wskutek tego zastępców, oraz wo- 
bec tego, że działalności Pogotowia ograniezać 
nie można, postanowiono w ciągu lata bieżącego 
pomienionych urlopów nie udzielać. 

IX. lIutendent Pogotowia w podaniu z dnia 
28 maja r. b. prosi: 1) o zaliczenie mu do gə- 
dzin czynnych godzinę ranną cd 7 — 8 i zwol- 
nienie go natomiast od zajęcia już o godzinie 7 
wieczorem, oraz 2) o udzielenie ma dwutygodnio- 
wego urlopu w ciągu lata. Intendent zaanga- 
żowany został do czynności na czas od godz, 9 
rano do 1 po poł. i od g. 3 do 10 wieczorem. 
Po objęciu przez niego obowiązków skrócono mu 
czas zajęć, zwalniając o godz. 9 wieczorem; rok 
zaś temu przychylono sią do jego życzenia i po- 
zwolono być czyunym od godz. 8 rano do 1 po 
poł. i od g. 3 do 8 wieczorem. Obecnie, licząc 
się z czynnościami Pogotowia, uważa propono- 
waną przez intendenta zmianę godzin za niepo- 
żądaną Tem niemniej, sposobem próby, zgodzo- 
no się na rozpoezynanie przez niego czynności 
w ciągu letnich miesięcy (od maja do sierpnia 
włącznie) o godz. 7 i pół rano i ukończenie ich 
o godz. 7 i pół wieczorem. Żądanie urlopu pod- 
cząs lata na dwa tygodnie uznaso za słuszne, o 
ile intendent da odpowiedniego zastępcę, za 
którego przyjmie na siebie odpowiedzialnośc. 
Wynagrodzenie dla zastępcy ustosunkowano do 
pensyi, pobieranej przez intendenta. 

X. Niższa służba Pogotowia w podaniu tej 
aamej daty, co podanie poprzednie, prosi: 1) o 
przedłużenie wychodni tygodniowej z 4 godzim 
do 6, ponieważ nie mają dość czasu do usku- 
tecznienia swoich potrzeb; 2) o udzielenie w cią- 
gu roku tygodniowego urlopu, bez potrącenia 
u pensyi, ce im da możność odwiedzania odda- 
lonych krewnych; 3) o zwiększenie pensyi, 
ponieważ obeenie wszystko podrożało i 4) żeby 
z powodu podania nikogo nie nsuwać. Żądanie 
pierwsze uważa się za zupełnie słuszne wobee 
tego, że służbie, obowiązanej: być gotową do 
czynności w każdej chwili. mie wolno wydalsć 
się z obrębu Pogotowia. Przy dotychczasowym 
komplecie personeln służbowego niemożebna by- 
łaby dłuższa wychodnia bez uszezerbku dla spraw- 
ności instytucyj; postanowione powiększenie skła- 
du służby daje możność przedłażenia wychodni, 
która jednakże ograniczoną znowu zostanie do 
4 godzin w razie, gdy który ze służby nie bę- 
dzie czynny. Powiększenie składu służby pezwo- 
li także ma udzielanie urlopów tygodniowych 
w ciągn roku, wyłączając letnie miesiące czas 
najliezniejszych czynności Pogotowia. Motyw żą- 
dania podwyższenia pensyi upada wobee tego, 
że służba prócz pensyi otrzymuje kosztem Pogo- 
towis: życie (codziennie mięso), mieszkanie z opa- 
łem i światłem, odzież codzienną (prócz czapek 
i obuwia), pranie i t. d. Każdy z młodszych sa- 
nitaryuszów pobiera 12 rb. nensyi mies.ęcznej i 
kosztuje miesięcznie prawie 3L rb.; wożny i kaź- 
dy z woźniców 15 rb. pensyi i kosztuje 311/3 rb.; 
z 3 starszych sanitaryuszów dwóch pobiera po 
po 15 rb. i kosztuje prawie po 34 rb., jeden 
zaś ma 16'/, rb. przeszło pensyi i kosztuje 351/, 
rb. miesięcznie. Wobec tego najniższego stopnia 
wykształcenia, minimalnych kwalifikacyj zawo- 
dowych i nieuciążliwej pracy, żądanie podwyż- 
szenia pensyi jest niesłuszne. Tembardziej, że 
starszemu sanifaryuszowi, dłużej będącemu na 
służbie, od stycznia pod wyźszono pensyę prawie 
o 12%; również treen innym, a jeden z młod- 
szych sanitaryuszów wskutek uzyskania w tym : 


'niey «Feliksa» w odlewni, 
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roku miejsca w Pogotowiu znaczaie byt swój 
polepszył. 

XI. Wskatek przedsięwziętych na powyż- 
szem posiedzenin decyzyi, suma wydatków zna- 
cznie przewyższy przewidzianą w budżecie n} 
rok bieżący, przeto postanowiono zażądać od 
mającego być zwołanego ogólnego zebrania u- 
poważnienia do wydatkowania w zakresie pre- 
limonowanej sumy z dodatkiem 6% na nieprze- 
widziane wydatki. 


$ 


W maju r. b. wpłynęły następujące ofiary: 

1) Za pośrednictwem „Neue Lodzer-Zeitung* ppz: 
I. Szmulowicz z okazyi załatwienia sporu międ y p. Lip- 
szycem i p. Braunerem 1 rb., A. Datyner (z Warszawy) 
zamiast wieńca na grób Ś. p, Gustawa Lorenza 10 rb.; 
Wolff, zamiast wieńca na grób ś. p. Adolfa Stegmana, 
5 rb.; N. Szapiro, z okazyi pogodzeniu się z p. 5. S., 5 
rb., firma Frumkin i Abramsohn, zamiast wieńca na grób: 
Ś. p, Ryszarda Gehliga, 5 rb; wygrane w karty u pp. 
S. 3 rb. 26 kop. 

2) P. W. Reichman za korzystanie z laboratoryum 
dr. St. Saerkowskiego 3 rb. 

3) Mlejscowi artyści-malarze dochód 
obrazów w dniu 27 maja r* b, 90 rb. 85 k. 

4) Za okazamie pomocy pp.: K. Heiman 1 rb. i W. 
Kopczyński 3 rb. 

5) Za pośrednietwem p. B. Chojnowskiege kółko o- 
sób jako resztę przy uiszaniu należności 1 rb. 50 kop. 

Za powyższe ofiary i za łaskawe pośrednietwo skła- 
da serdeczne podziękowanie Zarząd. 


z wystawy 


Fabryka bomb w Rydze. 
— g— 

Jak donosi «Birż. Wiest.», dokonane w Ry- 
dze 14 i 15 z. m. zamachy za pomocą bomb, 
pociągnęły za sobą nadzwyczaj energiczne śledz- 
two, mające na celu wykrycie sprawców wybn- 
chów. Poszukiwania dały szybko wyniki; już 


' w kilka dni potem stwierdzono, iż do sprawy na- 


leży kilku robotników z fabryki <Foliks>. Ża- 
lszną powłokę bomb odlewali potajemnie robot- 
Robotnicy ci należą 
do łotewskiej socyal-demokratycznej partyi ro- 
botniczej. Modeli dostarczali przywódcy partyi. 
Skład bomb mieścił się w pewnem mieszkaniu 
prywatnem na szosie petersburskiej. Jeden z człoa- 
ków organizacyi bojowej partyi, rzucił bombę 
na Gruzenberga i ranił polieyanta Ostrowskiego, 
przy współdziałaniu kilku innych rewolacyoni- 
stów. W parku Bermańskim te same osoby rzu- 
ciły bombę. Bomby obrabiał pewien ślusarz po 
20 kop. za sztukę; ogółem spreparował ou 81 
bomb, część z mich rozdano różnym rewolucyoni- 
stom, część zaś zakopano. Dotąd znaleziono oko- 
ło 50 bomb, przy tej sposobności wykryto skład 
proklamacyj, drukarnię i skład broni i uwięzio- 
no około 25 osób, które. niejednokrotnie stawiły 
opór i raniły aresztujących ich  policyantów. 
W proklamacyach znalezionych były umieszcza- 
ne wyroki śmierci na wiele osób, które — jak u- 
trzymuje <Warsz. Da.» — odznaczały się ener- 
giczną działalnością. 


Z prasy polskiej. 


Niezmiernie doniosłą i na czasie będącą 
sprawę poruszyła w Me 5 redakcya „Strażaka“, 
czasopisma od lat pięciu stojącego na niezaję- 
tym poprzednio posterunku, organu poświęconego 
sprawom pożarniczym. Uznając całą wagę tego 
wystąpienia i nie cheąc go osłabiać naszemi 
skróceniami, podzjemy artykuł w całości: 

Uprzytomniając sobie skrzętny ruch, jaki 
w dobie obecnej w krajn naszym zapanował we 
wszelkich dziedzinach pożytecznej pracy spo- 
łecznej, mimowolnie nasuwa nam się pytanie: 
dlaczego straże ochotnicze nasze dotąd nie dały 
znaku życia w tym kierunku? Czy rzeczywiście 
Ustawa normalna dla straży ochotniezych w Kró- 
lestwie Polskiem jest tak doskonałą i zadawal- 
niającą, że żaden jej paragraf mie domaga sią 
zmiany albo dopełnienia? — Rozejrzyjmy się w tej 
ustawie. 

Towarzystwa straży ochotniczych w calej 
swojej istocie są nawskroś prywatne, skazane 
na utrzymywanie się własnym przemysłem, a 
tymszasem ustawą nakłada na nie stempel urzę” 
dowy (art. 4). *) Paragraf 18, mianowicie w punk- 
tach 2, 3 i 4 zobowiązuje Towarzystwa do uży- 


*) Pieczęć w jęz. urzędowym. 
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wania języka urzędowego nawet w wewnętrz- 
nym zarządzie i w korespondencyi prywatnej. 
Art. 73 głosi: „Podczas pożaru naczelnik i człon- 
kowie straży cgaiowej bezwarunkowo podle- 
gają rozporządzeniom naczelnika policyi miej- 
scowej, lub zastępującego jego miejsce i t. d.“ 
Już na ostatnim zjeździe strażackim w Moskwie 
(1902 r.) wiele głosów przemawiało przeciw te- 
mu krępującemu paragrafowi. Nadto niektóre 
organy policyi i administracyi posuwają swoją 
gorliwość w ścieśnianiu korporacyj strażackich 
po nad wymagania przepisów. Tak n. p. para- 
grafy Ustawy ani jednem słowem nie przepisują, 
żeby komenda w strażach odbywała się w języ- 
ku urzędowym, prosty więc wniosek, że wolno 
ją prowadzić w miejscowym języku. Mimo to 
w niektórych miejscowościach organy władzy 
wymagają komendy w języku państwowym. 
Możnaby wprawdzie zaskarżyć miasteczkowych 
satrapików, — lecz któż się odważy?... 

Tyle co do niedomagań i braków w zakre- 
sie Ustawy obowiązującej, lecz na tem nie ko- 
niec, Wskutek panującego w kraju naszym pe- 
pinierstwa i dziwnej, chorobliwej niemal, nie- 
ufności, straże nasze krępowane są w swoich 
działaniach na każdym kroku, najbardziej zaś 
na drodze kulturalnego rozwoju. Gdy do tego 
stanu rzeczy dodamy brak spójni i wszelkiej 
łączności pomiędzy pojedyńczemi korporacyami, 
zrozumiemy łatwo, dla czego ogół naszych stra- 
ży, pomijam wyjątki, prawie wcale się nie roz- 
wija i pozostaje nieruchomo na nizkim poziomie, 
tak pod względem technicznym, jak i pod wzglę- 
dem nobyczajenia. 

Oprócz wymienionych niedomagań, na braku 
łączności pomiędzy naszemi strażami cierpią do- 
tkliwie sprawy humanitarne wzajemnej pomocy, 
w razie wypadków nieszczęśliwych, nie rzadkich 
niestety w służbie pożarniczej. Być może, iż 
znajdą się tacy, co nam pożądaną spójnię uka- 
żą w Wszechrosyjskiem Towarzystwie straży 
ogniowych, źródło pomocy zaś w Towarzystwie 
„Biękitnego Krzyża*; na to odpowiemy, że po- 
mijając inne względy, dwa wymienione Stowa- 
rzyszenia nie są w stanie czynić zadość potrze- 
ibom korporacyj strażackich, rozrzuconych na 0l- 
brzymim obszarze państwa. Tem mniejszą zaś 
ukaże się. możliwość spełnienia przez nie pożą- 
danych celów, gdy weźmiemy na nwagę różnice 
atmosferyczne i klimatyczne z jedoej strony, 
z drugiej zaś różniee kultury, temperamentu 
i języka mieszkańców. Czyż w państwie tak 
rozległem jak Rosya z zaludnieniem tak bardzo 
różnolitem może być stosowany jeden szablon? *) 

Jakoż w państwach ościennych nierównie 
mniejszych, tak w dziedzinie ochrony ogniowej, 
jak na wszystkich innych połach, widzimy 8ze- 
roko rozwinięty system decentralizacyjny: w Niem- 
czech każda prowincya maswój oddzielny Zwię- 
zek z całym aparatem pomocniczym, w Austryi 
zaś każda oddzielna narodowość ma swój zwią- 
zek dzielący się na okręgi i t. d. A przecież 
w kołach rzeczoznawców dobrze wiadomo, że 
sprawy pożarnicze v. p. w Austryi, dosięgły naj- 
wyższego szczebla doskonałcści, a w Niemczech 
nie o wiele niżej stoją. 

Reasumując powyższe wywody, Streszczamy 
nasze dezyderata w trzech punktach, mianowi- 
cie: 1) zmiany w ustawie, 2) utworzenie osob- 
nego Związku straży ochotniczych dla Króle- 
stwa Polskiego i 8) utworzenie kasy ubezpie- 
czeń strażaków od wypadków i — przychodzimy 
do uzasadnionego wbicsku, że zakrzątnięcie się 
o wyjednanie przychylnej rezołucyi dla naszych 
postulatów leży w interesie ogółu. 

Manifest Najwyższy Z da. 18 grudnia r. z. 
otworzył przed nami szeroko, zapartą dotąd dro- 
gę pstycyj, korzystajmyż z tej drogi, kołaezmy 
i miejmy nadzieję, że uprawnione nasze żądania 
będą spełnione. Wszakże straże nasze codzien- 
nie składają dowody naszej pożytecznej działal- 
ności, a swojem zachowaniem się celowem za- 
dali kłam insynuacyom uszczerców, godzi Bię 
przeto mieć nadzieję, a nawet pewność, że pilne 
potrzeby tych instytucyj uwzględnione zostaną, — 
zwłaszcza przy zaprowadzenia samorządu na in- 
nych polach życia społecznego. 

Tuszymy sobie, że za podjęcie sprawy oma- 
wianej nie spotka nas nagana zżadnej strony, — 


*) W zeszycie nr. 10 „Strażaka* z r. 1901 wykaza- 
liśmy, że stawki pobierane przez Towarz. „Błękitnego 
Krzyża“ są względnie nazbyt wysokie. 
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tego się nie obawiamy, lecz obawiamy się, żeby 
się uje ujrzeć osamotnionymi—samotni zaś, abso- 
latnie nie przeprowadzić nie zdołamy. Tu trzeba 
wystąpić gromadnie; wielka czy mała straż, mia- 
sta czy wsi, wszystkie zainteresowane instytucye 
powinny figurować na petycyi do p. Miuistra 
spraw wewnętrznych. 

O co chodzi już wiemy, lecz kto ma wziąć 
w swoje ręce to wielce kłopotliwe doprowadze- 
nie sprawy do skutku? Na szczęście mamy w sze- 
regach i na czele naszych towarzystw strażackich 
długi poczet mężów nauki, mianowicie też pra- 
woznawców, którzy, „pewni -tego jesteśmy, nie 
poskąpią swego truda dla służby obywatelskiej. 
Trzeba zrobić początek, a wiadomo, że „dobry 
początek to połowa dzieła*. 

Poruczając sprawę w godne ręce, możemy 
słusznie uważać się za uwolnionych od obowiąz- 
ku udzielania wskazówek, jak? co? i gdzie po- 
czynać? nie usuwamy się atoli od służenia infor- 
macyami, mogącemi się znaleźć w sferzo kom- 
petencyi naszej. 

Szczęśliwi będziemy, jeżeli rychło dowiemy 
się o wystąpieniu z inicyatywą z którejkolwiek 
strony. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremis> pisze, że w Pawłowsku, 
w d. 5 czerwca, podczas koncertu na sali była 
urządzona demonstracya. Na żądanie publiczno- 
ści orkiestra przestała grać, a następnie zaczęto 
wygłaszać mowy. Do sali wszedł oddział poli- 
cyantów, który usurął publiczność, a w ogrodzie 
stanął oddział batalionu strzelców. Publiczność 
długo cisnęła się jeszcze do sali. Demonstracyę 
urządził związek związków. 

* 


„Nowosti* piszą, że zwołana osobna narada 
dla opracowania środków, zdążających do naj- 
prędszego zwołania przedstawicieli. narodowych, 
powołuje do udziału prezesów ziemstw guber- 
nialnych i gabernialpych marszałków szlachty, 

* 


Przytaczamy głosy ważniejszych dzienników 
rosyjskich o pogromie floty baltyckiej pod Cu- 
8zymą. 

„Z ogólnego punktu widzenia—pisze <Ruś> — 
wszystkie szczegóły bitwy nie mają rzeczywistej 
wagi. Musimy przedewszystkiem liczyć się z fak- 
tem klęski i ocenić jej następstwa. Nie można, 
niestety, traktować zagłady eskadry Rożestwien- 
skiego jako wydatnego epizodu. wojny. . Jest to 
wypadek olbrzymiego, decydującego znaczenia. 

„Nie możemy już powiedzieć sobie: <Zginęła 
jedna, poślemy drugą». Cel walki śmiertelnej, 
na którą szedł Rożestwienski, polegał na kwe- 
styi panowaaia mad morzem; otóż kwestya zo- 
stała rozstrzygnięta nie na naszą korzyść, aże- 
by zmienić ten wyrok, na nieszczęście nie mamy 
na to sił dostatecznych. 

„Ale czy dlatego należy nam gromadzić siły 
li tylko do nowych przedsięwzięć wojennych, 
troskać się li tylko o to, żeby przełamać moc 
wojenną przeciwnika? 

„Myślimy, wierzymy i twierdzimy — że nie, 
nie i nie! 

„Skoro utraciliśmy już wielki zapas sił, «to 
tem bardziej niezbędne jest wytworzyć wewnątrz 
kraju siły nowe, nową moc powołać do Życia. 


Niezbędne to jest i dla wojny i dla pokoju, a | 
po utracia floty Rożestwieńskiego stało się nie- | 


zbędnem podwójnie. 

„Zwołanie przedstawicieli narodu jest ko- 
nieczne, i to niezwłocznie. Konieczne jest dla, 
siły 1 niewzruszoności wiary uarodu w siebie i 
w losy swoje. Cios za ciosem spada ua nas — 
trzebaż opatrzyć się, rozważyć nowe, niebywałe 
położenie 1 zaaleźć drogę wyjścia, rzeczywistą, 
pewną i budzącą zaufanie*. 

„Nasza Ż zú“ (Mt 94): „Przerażenie i smutek 


ogarnęły wszystkich, dla których jest droga oj- | 


czyzna, droga krew, napróżno przelewana. Ogrom- 
na stawka — bodajby ostatnia! — rosyjskiego „ja- 
koś to będzie" przegrana. Na kogo. za to spa- 
dnie hańba, jako na sprawców pogromu Rosyji, 
o tem wyrzecze historya. Setki tysięcy ludzi 
i przeszło dwa miliardy rubli, straconych przez 
wojnę—oto przypuszczalny bilans jej dla naroda 
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rosyjskiego. Musi on teraz srodze płacić za lek- 
ceważenie wszelkich podstawowych zasad postę- 
pu społecznego, wyrobionych przez tysiącletnią 
cywilizacyę Zachodu. Sewastopol odnowił Rosyę, 
przyśpieszył formalne zrzucenie kajdan niewoli. 
Pozostaje nam teraz jedna pociecha, jedyna na- 
dzieja, że Port Artura, Mukden i Cuszyma wstrzą- 
sną ostatecznie Rosyą i zmobilizują wszystkie 
siły społeczne ku temu, aby nareszcie życie mo- 
gło popłynąć innem korytem, ażeby naręszcie 
siły umysłowe, moralne i wytwórcze narodu ro- 
syjskiego, wyzwolone 2 pęt biurokratycznych, 
mogły się przebudzió. To jedynie może zagoić 
rany głębokie, z których strumieniami krew się 
toczy *. 

„Nowosti* (NX 123): „Skoro przedwczesne, 
niespodziewane poddanie się Portu Artura od- 
działało tak demoralizująco na wynik bitew lą- 
dowych pod Mukdenem, zachodzi więc obawa, 
że porażka eskadry Rożestwienskiego wpłynie 
równie ujemnie na armię Liniewieza. Obecnie 
należy obawiać się poważnie o los Władywo- 
stoku. Pozostaje jedna nadzieja, iż resztki na- 
szych sił lądowych i wodnych będą użyte umie- 
jętnie gwoli zawarciu możliwie zaszczytnego po- 
koju“. 

<Birżewyja wiedomosti» (Nè 8828): „W ja- 
kąż teraz stronę skieruje się nasza myśl własna, 
i czyż teraz jeszcze trzeba dowodzić, że pokój 
zewnętrzny da się osiągnąć tylko po zapanowa- 
niu pokoju wewnętrznego, wzruszonego w swoich 
posadach? Odwlekając do nieskończoności spra- 
wę uspokojenia wewnętrznego, wytwarzamy 80- 
bie wroga straszliwszego od Japonii, Chin, Anglii 
i całej rasy żółtej. Jest tylko jeden środek 
przeciwdziałania temu wrogowi: zapytać sumie- 
nia narodowego*. 

A. Suworin w «Nowem. Wremi» (Xe 10490): 
„Stało się nieszczęście i wielkie  mieszczęście. 
Należy być przygotowanym na wszystko, do naj- 
większego nieszczęścia. Używam wyrazu „nie- 
szcżęście* nie dlatego tylko, że przegrana jest 
nieszczęściem, lecz dlatego, że toczymy wojnę 
w tak nieszcząsnej atmosferze, jakiej nigdy u nas 
nie bywało. Powiadają, że są to wyroki lo- 
sn—Nemezys dziejowa, mściwa, bezlitośna, fa- 
talna; że wszystko u nas zgniło, a zgnilizna ta 
jest niczem więcej, tylko wynikiem istniejącego 
ustroju. Aliści w takim razie cała Rosya to 
zgnilizna, gdyż przy takich samych urządzeniach 
istniała przecież, rozpościerała się, zakładała ko- 
lomie, zwyciężała nie barbarzyńców, lecz narody 
i wojska, stojące od niej wyżej pod względem 
rozwoju... Skądże tedy pochodzą te wszystkie 
porażki? Historya odsłoni wiele rzeczy, niezna- 
nych teraz, a skoro znajdzie się dziejopis bez- 
namiętny, to nie będzie tak porywezo, jak my, 
sądził, lecz nazwie ten rok—rokiem fatalnym, 
nieszczęśliwym dla narodu rosyjskiego, albo zbieg 
jakichś przyczyn, ezy też wybryk losu sprawił, 
że wszelkie objawy potęgi, męstwa, wiary, Za- 
parcia się wpadły w ręce ludzi niedołężnych, 
słabych lub nieszezęśliwych... Ani rozum, ani 
uczucie nie nasuwa żadnego słowa pociechy. 
Straszliwy dramat morski przygniótł jedno i dru- 
gie. Niczego sobie wyjaśnić niepodobna, wszel- 
kie objaśnienia tak mało mówią, że raczej wzma- 
gają rozdrażnienie. Cokolwiesby jednak mówio- 
no, możemy wykazać w przyszłości sporo mę- 
stwa, rozumu i uzdolnień. A ten fakt wzbudza 
nadzieją w przyszłość, nie taką, jakiej pożąda- 
ią warchoły-reformatorowie, pragnący zadziwić 
Świat ród zamieszek i nienawiści, lecz taką, ja- 
kiej potrzebuje wielki naród, prawidłowo i 8wo- 
bodnie się rozwijający. Teraźniejszość zatem 
wymaga niezwłocznego zwołania przedstawicieli 
ziemi rosyjskiej, nie oczekując końca robót ko- 
misyi Bułygina. Roboty jej zaczęte w innych 
warunkach, pozostały już w tyle poza wypad- 
kami. Nadeszła burza—czasu nie wolno tracić. 
Potrzeba rozumu calej Rosyi, potrzeba całego 
uczucia rosyjskiego, ażeby opanować szybko pę- 
dzącą falę teraźniejszości”. 

<SŚwiet> (M 127): „Będziemy walczyli bez 
fioty. Będziemy wytrwali na lądzie i nie przyj- 
miemy  haniebnego pokoju, któryby strącił nas 
do roli państwa; drugorzędnego i sprowadził roz- 
'klad wewnętrzny”. 


W tych dniach, jak donosi «Nasza i iw 


jednej z modnych restauracyi na prospekcie Ka- 
mieno-ostrowskim podczas obiadu powstał ze swo- 
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jego miejsca jakiś nieznany jegomość we: fraku 
i wypowiedział gorącą mowę z powodu ostatnich 


wypadków, zakończywszy ją wyrażeniem bez- | 


granicznego oburzenia przeciw głównym spraw- 
com wojny. Na sali znajdowało się wielu ofi- 
cerów gwardyi i marynarki. Oficerowie gwar- 
dyi opuścili salę. Marynarze wyrazili gorące 
podzigkowanie dla mówcy. Pismo to, donosząc 
o tym fakcie, mówi: Gdy wszystko wre, wszyst- 
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i ko burzy się i doprowadzore jest do stopnia 
| najwyższego naprężenia, każdego strach ogarnia 

o losach przyszłego państwa i wszyscy cezekują 
; jedynego zbawienia w jaknajprędszem zwołaniu 
| przedstawicieli narodu, sfery rządzące poprzesta- 
'ją na kancelaryjnych notatkach, o złożonych 
; początkowych zamierzen'a:*b w sprawie przed- 
| stawicjelstwa narodowego. 


MEET UT DUZE ZA KOREKTA: ELSE SR TORT ZE NEA E 
Jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ; 


Ś. TP. 
ANNY z WĘCKIEWICZÓW 


ROMUALDOWEJ SZAFRANOWSKIEJ, 


dn. 9 czerwca r. b., w kościele św. Józefa, o godz. 10 r., odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za jej duszę, po którem nastąpi poświęcenie pomnika na Starym katolickim cmentarzu. 
Na te smutne obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
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Petersburg, 5 czerwca. Dnia 4 wieczorem, 
w Pawłowsku, w czasie koncertu, publiczność 
urządziła demonstracyę z powodu porażki floty. 
Na żądanie publiczności orkiestra grać przestała, 
a wówczas były prezydent miasta Baku, Nowi- 
kow, zaczął mówić o konieczności zakcńczenia 
wojny. Do» sali wkroczyła policya i nie bez 
trudu usunęła pabliczność. 

Moskwa, 5 czerwca. W klubie szlacheckim 
rozpoczęły się posiedzenia mniejszości działaczy 
ziewskich. Zjechało się około stu przedstawi- 
cieli z 32 gubermi. Rozważano system i sprawę 
wyborów przedstawicieli narodowych. Na prze- 
wodniczącego wybrano prezesa Towarzystwa 
wolno exonomieznego Hzjdena. Jednocześnie o- 
twarto zjazd przemysłowców górniczych, na któ- 
rym odczytano reforaty komisyi 
kwestyi robotniczej. Otwarcie żeglugi parowej 
między Moskwą a Niżnim-Nowogrodem natrafiło 
na trudności, skutkiem zepsucia się śluz: Pierw- 
sze statki, które wyszły z Moskwy, utknęły w 
Kołomnie. 

Tyflis, 5 czerwca. Według urzędowych do- 
miesien, dzień 3 czerwca w Nachiczewaniu i w 
okoliey przeszedł spokojnie. Do Nachiczewania 
nadeszły dwa baialiopy kozaków kubańskich 
pieszych. 

Tokio, 5 czerwca. Główna kwatera donosi: 
W dnia 2 czerwea o godz. 7 zrana, 30 kawale- 
rzystów rosyjskich podeszło do S'aszedzu, o 9 
mil na wschód od Szantunu. Tegoż dnia nie- 
wielki oddział konnicy rosyjskiej nkeszuł się w 
Nanczendzy, na północ od Czantunn. Zabito je- 
anego jeźdźca i dwa konie. Zmian w armiach 
niema. 

Sasebo, 5 ezerwea. „Daily Telegraph> do- 
nosi: Kiedy japończycy chcieli zabrać okręt 
«Dymitr Doński», krążownik pochylił się i za- 
tonal. Kapitan ciężko raniooy. Starszy porucznik 
opowiadał, że w krążownik uderzyło 6 torped. 
Kiedy eksplodował skład procha, rosyanie wy- 
szli na brzeg. Dwie trzecie załogi zginęły. 

Szanghaj, 5 czerwca. D> „Morning, Post“ 
dohossą: Wezoraj przybyło 6 okrętów transpor- 
towycó, pomiędzy innemi „Jarosław» i <Kata- 
rzyna». 

Z Manili donoszą, że rosyanie żądają dwu- 
tygodniowego terminu do naprawy okrętów, oraz 
węgla i żywności, aby mogły popłynąć do Saj- 
gonu. Train chce dać węgiel, ale nie zgadza 
się na termin dwutygodniowy. Konsul japoński 
wystąpił u Traina już dwa razy z energicznemi 
przedstawieniami. 

Do <Daily Mil» donoszą, że na kontrtor- 
pedowen „Bodryj* jest 20 raunych. 

Tokio, 5 czerwca. Do „Lokalanzeigera> te- 
legrafują: Większość oficerów „Orła“ nie chee 
dać słowa honoru, że nie będą walczyli przeciw 
Japonii. Tych nie wielu, którzy przyjęli ten 
warunek, wysłano do Szanghaju. Kiedy <Orzeł* 
przybył do Majeury, załoga chciała wysadzić 
okręt w powietrze, ale japończycy przeszkodzili 
temu. 

Hongkong, 5 czerwea. Reuter donosi: Pars- 
wiec augielski widział dwa krążowniki rosyjskie 


rządowych w ' 


floty ochotniczej, które zatrzymały cztery okręty 
handlowe w odległości 50 mil na północo wschód 
od Hongkongu. 

Sasebo, 5 czerwca. «Daily Telegraph" do- 
nosi: Dowódca okrętu «Dmitrij Donssoj» zmarł 
| w dniu 2 czerwca. Ciało jego będzie odwiezio- 

ne i pochowano na cmentarzu prawosławnym 
Nagasaki. Niebogatow oświadczył, że dopóki 
Rożestwienski znajduje się na kuracyi w 
Japonii, odmawia ob powrotu do Rosyi. Na roz- 
kaz cesarza 4,200 jeńców rosyjskich bądzie wy- 
słanych do Dairi. Oficer okrętu <Orzeł* opo- 
wiadu: Na pancerniku tym znajdowało się w 
| chwili kapitulacyi 820 ludzi. Rosyanie utracili 
18 zabitych, 6 ranionych, reszta ocalała. Po 
| kapitulacyi rosyjanie odprawili egzekwie za po- 
ległych. Japończycy powoli opuszczali flagi na 
wierzchołkach masztowych. Szacunek i udział 
„japończyków w smutku podczas bitwy, głęboko 
wzruszyły rosyan. Oficerowie marynarze plakali 
głośno, W pancernik trafiło sto pocisków. Po- 
zład rozbity na kawałki. Oficerowis z okrętu 
<Gromkij* opowiadają, że rosyanie manewrowali 
bez nadziei powodzenia. Na torpedoweu pozo- 
stało 25 lndzi, którzy statek zatopili. Soecyalny 
statek japoński paraliżował torpedowce rosyjskie 
przeciw wszelkiej akcyi, skierowanej na ataki 
torpedowe. Gdy tylko torpedowce rosyjskie zo- 
stały uszkodzone, japończycy wysyłali swoje tor- 
pedowce na pomoc, chociaż tem osłabiali swój 
atak. i 

Szanghaj, 5 czerwea. Statki transportowe ro- 
syjskie w Fuzunie zatrzymaao. Załogi wypusz- 
czono na wolność. Statek angielski <Olatham» 
został pochwycony przez eskadrę baltycką w d. 
26 maja. Oficerów wzięto na pokład «Olega», 
majtków zaś na pokład «Dniepru». Część załogi 
rosyjskiej przesiadła się na ten okręt angielski. 
Wysłano go do Władywostoku, pod dozorem o- 
krętów wojennych: <Kubań> i <Terek>. 

Tokio, 5 czerwca. Admirał Togo odwiedził 
w Sasebo szpital marynarki, w którym znajduje 
się admirał Rożestwienaki. Togo wyraził ubole- 
wanie z powodu ran, które otrzymał Rożestwien- 
ski, z entnzyazmem wyrażał się o rozpaczliwem 
męstwie rosyan, wypowiedziawszy nadzieję, że 
Rożestwienski „wkrótce będzie mógł udąć się do 
Rosyi. Rożestwienski podziękował admirałowi To- 
go i powinszował Japonii męstwa i patryotyzmu, 
przyczem rzekł: „Moja boleść i żal z powodu od- 
niesionej porażki zmniejsza się % uznaniem sz!a- 


| ehetności moich zwycięzców.“ Z Sasebo telegra- 


fują, co mówił oficer ze sztabu Rożestwienskie- 
go. „Rosyanie byli przekonani o awojem zwycięs- 
twie — rzekł ten oficer. — Rozkazano nam nie- 
tyłko przedrzeć się do Władywostoku, lecz i roz- 
bić wroga. Wszystkie nasze usiłowan:a skiero- 
waliśmy do spełnienia tego zadania,» Najhar- 
dziej ucierpiał pancernik «Mikolaj», którv otrzy- 
mał mnóstwo dziur, średnicy od trzech do dzie- 
sięciu stóp. Z Majeurn telegrafują: <Asachi> ze- 
środkował ogień ma "pancerniku «Borodino». 
Z pancernika zaś tego strzelano, dopóki nie za- 
glębii się on w falach. Ostatni strzał zabił lejt- 
nanta: floty japońskiej, Moriorito na „Asachi“. 


OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 


Petersburg, 6 czerwca. Ogłoszono o mobili- 
zaeyi koni między innemi w następujących po- 
wiatach okręgu wojennego: Brześć litewski w 
powiatach kobryńskim i prażańskim (gub. gro- 
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a a 
dzieńska); kowelskim, włodzimierskim (gub. wo- 
łyńska) w płońskim, pułtaskim (gub. warszaw- 
ska) chełmskim, krasnostawskim, zamojskim, 
chrubieszowskim, tomaszowsk m (gub. lubelska): 
łomżyńskim, ostrowskim, makowskim, szeznezyń- 
skim i mazowieckim (gub łomżyń ska) ciechanow- 
skim, przasnyskim, mławskim, rypiuskim (gub. 
płocka) będzińskim, rawskim i łaskim (gub. piotr- 
kowska). 


Petersburg, 6 czerwca. (Urzędownie). Wy- 
pracowany przeź ministra spraw wewnętrznych. 
projekt postaaowieaia, na zasadzie którego może 
być urzeczywistnione powołanie przedstawicieli 
na zasadzie Najwyższego reskryptu z d. 3 mar- 
ca roku bieżącego. w celu powołania i wybra- 
nia z pośród ludności do udziału w przedwstęp- - 
nym rozstrzyganiu i omawianiu wniosków pań-- 
stwo-prawodawczych, został wniesicny do Komi- 
tetu ministrów, gdzie ma być bezwłocznie roZ- 
patrzony. 


Szanghaj, 6 ezerwca. Według wiadomości 
urzędowych, oficer torpedowca „Budryj* oświad— 
czyl, że w bitwie morskiej pod Cuszymą walka. 
artyleryjska trwała przez cały dzień. Rożestwien- 
ski po otrzymaniu ran, przez 2 godziny prowa- 
dził jeszcze komendę. 

„W czasio boju japończycy niemviej ucier- 
pieli od rosyan. <Osłabia» zatopiła krążownik 
japoński, poczem wskutek znacznych uszkodzeń 
sama zatonęła. 

„Władimir Monomach* zatopił również nie- 
duży krążownik japoński. 

«Kniaź Suworow» toczył zażartą walkę z pan- 
cernikiem <Mikuza>, który zatopił, a potem sam 
wkrótce się przewiócił. 

Wieczorem część krążowników  odpłynęła. 
na południe, towarzyszyły im torpedowce: «Bo- 
dryj» i Blestiaszezyj>. 

<Blestiaszczyj», atakowany przez japończy- 
ków, zaczął tonąć, komendant jego został zabi- 
ty, <Bodryj» przyjął załogę i oficerów z «Ble 
stiaszczego», skutkiem czego nie zdążył za krą- 
żownikami. 

Okazał się brak węgla. Torpzdowiec po- 
suwał się podczas przypływu -morza, w czasie 
odpływu stał na kotwicy. Okazał się na statku 
brak słodkiej wody. Jedzenie gotowano w mor- 
skiej wodzie. | 

O 80 mil od Szauhaju „Blzstiaszczyj* zau- 
ważył parowiec augielsk', który dłuższy czas 
nie chciał się do nich zbliżyć. 

Ostatecznie przybolował torpedowiec do Fu- 
zunu. 

Do szpitala odesłano 10, 
3-ch marynarzow. 


Hongkong, 6 czerwca. Amerykański statek 
transportowy <Carcipe» zauważył wczoraj rano 
pod 20°52” szerokości północnej a 11523” dłu- 
gości wschodniej rosyjski pomocniczy krążownik, 
2 torpodowce i trzykominowy kontrtorpedowiee, 
dążące na południo-zachód. Holowały one trans- 
portowiec naładowany ciężko. 


Z ostatniej, chwili; 


Petersburg. 6 czerwca. Ogłoszony został 
Najwyższy Reskrypt o utworzeniu na Kankazie 
specyalnego pomoenika namiestnika kaukazkie- 
go—w sprawach policyjnych,. któremu powierzono 
prowadzenie wszystkich spraw policyjnych i wy- 
dzielono kredyt specyaslny w wysokości 100,000 
rb. rocznie. 

Manilla, 6 czerwca. Przehywające tutaj o- 
krety rosyjskie poczęto rozbrsjać: 


Rozkład pociągów. 


Od 1-go' czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30,,s) 8:45, t) 6.53- 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.50, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00- 

Bezpośrednia komunikacyą Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e. Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się: 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h) m), o). W An- 
drzejowia —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), ©. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — 8)» 
d), g), D, m), o). s) kursuje tylko-w niedziele i święta» 
t) i u) kursują codziennie. y 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
zna czają czas ed © wieczorem. do Grano: 


na morzu zmarło 
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Warszawskie wydawnictwo muzyczne 


sK. Dworzaczka i R. Etlisąć' 
poleca różne utwory 


ALOJZEGO DWORZACZKA 


na fortepian, aa śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, | 


-duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa- 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 X 1). 
Wyszły świeżo z druku: „Helenówka*—połka, „Ło- 
dzianka* — polka-mazurka, „Faworytka* — polka, oraz 
walee „Moje Kochanie* i „Moment d'or* (złotą chwila). 
Żądać we wszystkich księgarniach. 
‘Skrad główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie. 
w gmachu te- 


Magazyn galanieryjny |" wa, 


po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 


Wielki Wybór Nowości 


- W. GOLINSKIEJ 


w Warszawie 
2 pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 


a 


pa yn, 


| meee 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 6 czerwca 1905 r. 


m m m 
Zbierajcie!!! 
Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko- 
ści, papier, szkło i t. p. przedmioty. 


Zgłoszenia przyjmują firmy: Rychlinski i Wegner*— 
Piotrkowska 53, „St. Weinkranz* — Piotrkowska 65, 
„Ekonomia*—Plotrkowska 79, „Królikowski* —Piotr- 
kowska 124, „Kasprzykowski“ — Piotrkowska 284, 
„Akce. Tow. Gostyński i S-ka— Piotrkowska 68, „Li- 
piński* — Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski — Wi- 

dzewska 50. i 

Prosi o to 


KOMITET PRZECIWŻEBRĄCZY. 


ATENTY 


NA WYNALAZKI MARKI; MODELE. 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL. 


Warszawa, ul. Królewska 3i. 
W Łodzi M. MHEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Prokofiew z Moskwy — Potie- 
chin z Moskwy—Antopołow z Moskwy — Jahn z Toma- 


Szowa — Grzybowski z Umierza —Dr. Braude ze Zduń- 
skiej Woli—brockman z Przerąb—Poznanski z Warszawy. 


1503 


anawa 
m. 
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2€ Polecamy dla młodzieży 


adi 1 t U 

5 2 fi 
=  „ZIEJĘ POlSKI gz; 
IF U tomy) 
BW” D-ra Feliksa Konecznego, 

80 ilustracyj, wielka mapa Kolorowana 
adi dawnej Polski z podziałem na woje- 
ME” wództywa. 

BEBE Cena w*oprawie . rb. 1 kop. 95. 
JF- Dla prenumeratorów 
IAS „Rozwoju“ . . rb.1 kop. 20. 

Bez oprawy  . j rb. 1 kop. 50. 
aw" Dla prenumeratorów | i 
M" „Rozwoju* . « —— kop. 76. 


SME" Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“, 


SS" Przejazd Ne 8. 


Instytut szczepienia ospy ochronnej 


De Tehórznickiego 


W WARSZAWIE, 594—6 
Danilowieczowska 8. Telefon 528: 


Na 4542. 


Dyrekcja Towarzystwa Kistyiowepa 


podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, pier- 
wsza |licjtacya nieruchomości pod M 320 w m. Łodzi, przy ulicy Kon- 
stantynowskiej położonej, obciążonej pożyczką Towerzysąywa w sumie ru- 
bli 160000, do skutkn niedoszła 

Wobec tego Dyrekeya, na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, wy- 
znacza drugi i ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na dzień 4 (17) lipca 1995 r., o godzinie 11 z rana. w kan- 
celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod M 427 przy ulicy Średniej, 
przed notaryuszem Klemensem Krajewskim 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
vadium w ilości rb. 32,000. 

Licytacya rozpoczn e 
ilości rb. 143,812 kop. 75, 
i kar w ilości rb. 28975 kop. 05 i z obowiązkiem spełnienia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na sprze- 
daż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości, i takowe mo- 
gą być przeglądane w. Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dyrekcyi 
Towarzystwa. 


się od sumy nieumorzonej części pożyczki w 


Za Prezesa Dyrektor M. Sprzączkowski. 
Za Dyrektora Biura J. Jarzębowski. 


Łódź, dnia 18 ($1) maja 1905 roku. 778—1 


| Sakola prywatna -łlagowa Teala 


Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 


| A. Mi. Skrinnikowa 


W WARSZAWIE, 


| przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, z wydac świąt. 
720— 


Piękne mieszkania, 


złożone z 5 lub 4 pokojów z kuch- 
nią i wszelkiemi wygodami, do wy- 
majęcia od 1-go lipca r. b. 

Szkolna 3 4, 161-6-2 

Pokój 

rzy inteligentnej rodzinie chrześciań- 
ü e) potrzebny zaraz z Całodziennem 
trzymaniem pomiędzy ulicami Rozwa- 


<lowską, Główną a Kin Oferty w adm. 
»sozyoju” pod lit. X. Z 713—3—2 


| Zaginął los loteryi kla- 
sycznej Król. Polskiego 
415 kl. za M 22858 G. Prosi się o 
nienabywanie takowego, gdyż niema żad- 
nej wartości. Łaskawy znalazca zechce 
odnieść go na ulicę Piotrkowską % 307 
do „Krjukowa. 184—1 


Dwa umeblowane pokój 


z osobnym wejściem są do wynaję- 
cia. Dzielna Ne 13. 765-8-2 


Choroby weneryczne, 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia AG 33 
(obok lombardn akcyjnego). 
Dla panów nd 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 6193 
W niedziele i święta od 9—12 i ad 3--—8 


D" J. GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nosa i uszów. 


_ Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—6'/, w. 


z dołączeniem narosłych zaległości, kosztów ' 


| 


UL. Pawrot „dż i3 m. 8. 
491—r—33 


Br. A. Grosglik 


Choroby skćrne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
01 8'/,—11'/4 r, 6—8 wiecz., pania 5—6 
popołudnin. 
w niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1603 d-125 
PB sm. cz izzachwwón zr Wa e 


Dr. l. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—57/, po poł. 
Łódź, ulica PIOTRKOWSKA JE 88. 
212—0-74 


Jr. E. Sonnenberg, 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 i 4—8. 246—r—35 
Do nabycia w księgarni k. Nzat:iego l we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 


Małieństwo | Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra lz. Abrutina, ordyneżora 
oddziałn chorób wenorscznychł skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzl. 
1759—d.— 101 


Pięknie umeblowany 


us pokój frontowy 


na I-em piętrze, natychmiast do wynaję- 
cia osobie przyzwoitej. Wiadomość Ewan- 
gelicka 18 m. 5. 1832—3—1 


MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 4g% 


M 
i N 


Drobne ogłoszenia. 


Nauczycielka ze świadectwem domo- 

* wej nauczycielki, znająca gruntownie 
język polski. oraz nauczycielka niemka 
ewangeliczka potrzebne. Dzielna 11 m.7. 
854—3—1 

Goey szyję — eleganckie i wygodne, 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 

nia. Ulica Mikołajewską % 53 mieszk. 7. 


Kędzierska. -1785-88 
M*stel sprzedam tanio. Główna 3% 38. 
830—6 5 


M: po cenach zniżonych poleca 
skład O. Tauchert. Piotrkowska 87 
w podwórzu. 840—4—3 
Ma człowiek z ładnym charakterem 
pisma. poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod B. R. 
+L 172—d— 
auczycielka z patentem poszukuje ko- 
repetycyj. Widzewska nr. '86 m. 2. 
812—5—3 


Nienżrwene zagraniczne ruszty do kot- 
łów parowych 431/, pudów tanio do 
nabycia. Adres wskaze Adm'nistracya 
„Rozwoja* 856 —3-1 
(ORN w starszym wieku poszukuje 
miejsca do zaopiekowania się dziećmi, 
lub pielęgnowania chorej osoby. Wiado- 
mość ulica Konstantynowska nr. 41 m.18. 
1... 188—5.—5 
panienka z prowineyi poszukuje zajęcia 
jako sklepowa lub też kasyerka. Do- 
bre świadectwa. Oferty proszę składać 
w Administracyi „Rozwoju“ pod lit. I. 
K. 842—3—3 
potrzebna podręczna do pracowni su- 
kien. Mikołajewska 34 m. 45. 
848—3—2_ 
potrzebne zaraz staniczarki, spódniczar- 
ki i uczeniee. Piotrkowska 93 m. 10. 
847—3—2 
Pozema bona do dzieci, znająca się 
dobrze na szyciu. Benedykta 7 u inży- 
niera Marguliesa. 855—1 
przedam tanio garnitur skórzany, tre- 
mo czarne, dwa łózka i dwie kuchen- 
ne szafki. Wiadomość Piotrkowska 121 
mieszkania 5. 953—1 
Ugziwa 1 pracowita służąca, umiejąca 
bardzo dobrze gotować, prać, lubiąca 
dzieci, poszukuje miejsca. Łaskawe oferty 
w adm. „Rozwojn* dla „Służącej*. 581-2 
Zsa paszport na imię Heleny Sar- 
nowskiej, wydany z gminy Ciążeń. 


844—3—3 

Z powodu wyjazdu sprzedaję tanio sklep 
spożywczo-dystrybucyjny. ładne urzą- 
dzenie, które może być zdatne na skład 
apteczny. Wiadomość Cegielniana nr. 64 
w sklepie. 843—3—3 
Z powodu wyjazdu sprzedam tanio gar- 
nitur mebli salonowych. Konstanty- 
nowska nr. 29 m. 3. 846—3—2 
aa Hack 2. O PRPSODANK ZE zt. 
Zginela książeczka legitymacyjna na 
imię Aleksandra Woźniaka, wydana 

z magistratu m. Łodzi. 852—3-1 


ZAKŁAD LECZNICZY 


D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. Podleśna M 15. 


Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 
azowe. Masaż. 
Gabinet Roentgenowski. 
Dla przychodzących od : rano do 8-ej wieczorem. 


D | | 

w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel- 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Srednia 74. 658—d—4 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe 
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w m. marcu i kwietniu 1905 r. za frachtami: Warszawa m. 76125 postu- | 


menty, Boczke; Krywań 77790 | 7550 bawełniane towary, T-wo A. i T. 
Afrykian dla G. 1. Dobranickiego; Ust-Łabinskaja 717 wyroby rękodziel- 
nicze, Molodkin dla Wolfa; Jekaterynodar 5580 nici bawełniane, Parfe- 
now i Andrejew; Bachmut 787 | 858 wyroby rękodzielnicze,- Br. Akińiane; 
Zurawka 674 towary wełuiane; Awstilane; Sumy 16985 sukienne obrzynki, 
Mietlański; Słonim 6496 skórzane towary, Szedrowicz; Lublin 15316 i 
15385 wyroby rękodzielnicze, B. Kaabak; Bielce 2621 wyroby rękodziel- 
nicze, Wolf Lender dla „Magazanik i Reichsztejn*; Odesa port 36424 
wyroby rękodzielnicze, Ruska dunajska żegluga parowa dla A. G. Bron- 
sztejna; Krzemieniec m. 85 wata wełniana, Korenblit dla G. Kochańskie- 
go i S-ka; Winnica 5815 koszyki, Uesytiel; Skarżysko 6746 tłnczki i 


drzwiczki do pieców żelazne, „Skarżysko“; Jastrząb 4283 ruszta żelazne, | 
Warszawa | 


„Szydłowiec*; Międzyrzecze 2235 gilzy do papierosów, Szanc; 
Br. 108022 wyróby rękodzielnicze, Ginzburg; Łuck 4528 mąka kartoflana, 
Remenrich; Czadyr Łunga 42 pończochy bawełnianie, Fomiczew; Kansza- 
ny 313 wino, Benderski; Warszawa W. 62361 wyroby tabaczne, W. Mu- 
nicki i S-ka; Noworadomsk 9167 skrzynka drewniana Pelman; Pogorełoje 
Gorodiszcze 1144 wyroby rękodzielnicze, Krotow; Gorainowo 20515 wy 
roby rękodzielnicze. Towarzystwo spożywcze: przy Br. Zakł; Szczygry 
4095 wyroby rękodzielnicze, Suaczew; -Fetórsburg 103681 rzeczy domowe, 
Bolszakow; Petersburg 105196 szłamkreda, Górmandt; Białystok 45793 
wyroby tabaczne, Janowski: Biatystok 45820 tkanina wełniana, Wygadzka; 
Borowicze 16126 wyroby rękodzie!nicze, Popowa; Aleksandrów 32938 
papierowe wyroby, Agentura przy komorze; Granica 3894 śliwowica, 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 6 czerwca 1905 r. 
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ETETEN 


Gamburger dla Sz. Weinkranca; Warszawa pos. 17134 wino. Trojanowski; : 


Altana 5 | 40 części maszynowe, Borchers Vop. dla A. Zielke; Kraków 
1 | 4104 koszyki, B. Vozler dla Fuchsa. Zwrotne towary: Odesa tow. 
19666 wełniane towary z frachtu Łódź Iwanówka od 3 | XI 1904 roku 
M 26217 Nacz. st. dla Wiszlickiego i Grossmana. 


Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przez odbiorców wyku- | 


pione w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 


Rosyjskich dróg żelaznych. 167—3—2 
ę O 
Ostrzeżenie 
e 
Od pewnego czasu, dotąd przezemnie nie wykryci potwarcy i 


oszczerecy rozmyślnie rozpowszechniają, przeważnie wśród mej klienteli, 
wieści, jakobym piastował urząd agenta śledczej polivyi, a to w celu 
bojkotowania mego towaru. 

Podobne machinacye szkodzą bardzo każdemu wogóle prowadzącemu 
jaki taki handelek, a tembardziej piekarzowi. Przeto oświadczam publi- 
cznie, że jako długoletni właściciel piekarni podobnego urzędń nie pia- 
stowalem, nie piastuję i piastować nie mam zamiaru, gdyż, jak wspom- 
niałem wyżej, jako właścicielowi piekarni raz czas nie pozwala na pia- 
stowanie podobnego urzędu, powtóre zarobki moje wystarczają mi na 
przyzwoite utrzymanie, zatem pobocznych dochodów szukać nie mam naj- 
mniejszej potrzeby. ; 

Nakoniec ostrzegam i proszę owe osoby, aby zechciały zaprzestać 
niecnej roboty, która hańbi ich samych, a tem samem nie wprowadzać 
w błąd uczciwych ludzi. 

Łódź, dnia 3 czerwca 1905 r. 


Seweryn Lipiński. 
Pensya prywatna 


W. Kolasińskiej 


przeniesiona m il. Mikolajewską pod X 39 n.10 Ie p. 


Zapis uczennie od lat 6 odbywa się codziennie. 
Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum. 


JlosBoneHo Ilemsypor. Top. Jlorar, 24 Maa 1905 r. 


Wiłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 
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Letnie mieszkanie 


Inowłódz pad A Pilicą. ii 


umeblowane 
lekarz, apteka, restauracya, kąpiele rzeczne, wanna. 

Miejscowość spokojną, bezpieczna, zdrowotna.. 

WIADOMOŚĆ: U1. ZIELONA M 11, u właściciela. 700—8-5 


zem) 


Jest do wynajęcia razdeo czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
„Rozwoju“, 


z pięknym parkiem i ogrodem owocowym,- 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 
637—d 20: 


OLO ACC AL AC OŁ ŁAC OŁ I SŁ O 0 NIŻ RE 0 RÓL 


Buwponowsai biuro | 
spiliniasóya N AGNET 


Ma natychmiast do umieszczenia: nanozycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca; 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszeł- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 685—r—145 


POR 


ORKARIWEWE 


| 


Do sprzedania M 
i Ss 
ETA 
3-piętrowa kamienica z wszelkiemi no- = m 
woczesnemi wygodami na bardzo dogod- GA 
nych warunkach. Oferty w Administra - 92 gq 
cyi „Rozwoju“ sub „Kamienica“. 762 6-1 I To 
= ==" "TAK O e TEN 
. . q 
Warszawskie Akcyjna Towarzystwo SmŹ 
POŻYCZKOWE ac Ą 
c6 p2 
„LOMBARD š? 
Filia I ulica Zachodnia X 31, N < A 
Filia II ul. Piotrkowska % 69, uma = 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- E Gi 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w dniu G 
22 czerwca (5 lipca) 1905 roku i dni x = 


następnych „odbywać się będzie licyta= 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filij) we właściwym czasie nie prolongo- 
wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
Jongata zastawów na sprzedaż wystawio- 
nych nie będzie uwzględniana. Wykaz 
Nż zastawów podlegających sprzedaży bę- 
dzie ogłoszony w gazecie „Łodzińskij Li- 
stok.“ 151—3-1 


Folwark 


do sprzedania lub zamiany na dom, bli- 
zko Łodzi. Wólczańska 21, stróż wska- 
że. 771—3—1 


A EA zk 
Fi gary Pd 
zawładamia o mających być BAL 
robotach brukarskich w osadzie 
Jeżów. Bliższe szczegóły można dowie= 
dzieć się codziennie w kancelaryi wójt 
gminy w Jeżowie. 163—8—2 


Gazownia 


Akc. Tow Wyr. Baw. I. K. Poznań- 
skiego sprzedaje . 


smo} 


w beczkach po cenie rb. 1.90 za 
100 funtów franko miejsce sprze- 
daży. 772—3—1 


l M 


Przyjmuję nadrabianie pończoch, 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piątro. 


Peleryna męska z szarego lub bronzowe 
5 


chatego materyału rb. 12. 


Spodnie rb. 47 


EER SEAE NTA] 
Do przędzalni bawełny 


potrzebny doświadczony i energiczny 
majster do przygotowalni. Oferty z do- 
tychczasową działalnością składać w Ad- 
ministracyi pod adresem: 
„Przygotowalnia*. 768 3—2 


Sklep narożny 
na piwiarnię, restauracyę lub kawiarnię: 
oraz 2-gi sklep na handel kolonialny 
i t. p. są do wynajęcia od 1 lipca. Ul- 
Benedykta 56. Wiadomość na miejscw 
i u właściciela S Neumark, Nawrot 2. 
764—3—23 _ 
Były wychowaniec szkoły handlowej 
Z Goetzena poszukuje miejsca 


na praktykę 
w biurze lub kantorze. Oferty. prons 
składać w Administracyi „Rozwoju ge 
„Praktykanta”. 759— 


tmitr mebli 


lustro tremo do sprzedania. poriot 
ska 124 m. ©, III piętro. 158 
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Redaktor i Wydawca W. Czajewski- 


